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Szwedzi biią na głowę naszych w 18-ce. Marusarz Sf. mistrzem Polski w kombinacji

Rakiety polskie na Riwierze
Cuiavia - Makabi 9:7

Frodis ■ Neustadt 
wygrywają nokautem 
INOWROCŁAW, 24.2.—Teł. wł.

Ostatnie zawody pięściarskie o mi i 
strzostwo drużynowe Polski nie I 
były imprezą zbyt udaną. Druży- | 
na Makabi wystąpiła w składzie i 
osłabionym bez Pilnika i Neudin- i 
ga i wystawiła jedynie zawodni- ' 
ków od wagi muszej do średniej. I 
'Wynik osiągnięty przez drużynę । 
warszawską jest raczej jej sukce- j 
sem. ponieważ cztery punkty od- i
da’a walkoverem-

Wszyscy zawodnicy żydowscy I 
szli do walki bardzo ambitnie, cho i 
ciąż walczyli dość nieczysto. Po- I 
ćobali się Birenbaum, Rozenblum ■ 
i Stahl. Krawiecki, Neustadt i Fro- ; 
dis znaczn e są gorsi od poprzed­
nio wymienionych i właściwie nie- 
bardzo nadają się do pierwszej dru 
żyny. .

W Cucvif niespodziewanie do­
brze. jak na pierwszy występ, wy­
pad! Marcysiak. Brak oddechu i 
może jeszcze treningu, nie pozwo- । 
li!v Marcysiakowi na wykazanie i 
wszystkich swych możliwości. Po- |
zatem Cuiavia wystąpiła również 
w osłabionym składzie: w wadze I

/f
RilDAR ANDERSEN 

wygrał konkurs skoków otwar­
tych ir Zakopanem.

RODZEŃSTWO PAUSIN Z WIEDNIA, 
coś w rodzaju śląskiej pary Kalusów, "żdÓGylo 2-gie miejsce ńa 

mistrzostwach świata, mimo młodocianego wieku.

pólśredniej Radomskiego zastąpił 
rezerwowy Tuszyński, który, pro­
wadzać wysoko przez trzy star­
cia, tak opadł na silcch, że w 4-ej

। rundzie pozwolił sie wyliczyć. Le- 
| wandowski. rzekomo remisując ze 
i Stahlem. właściwie wysoko wy-
I gra! to spotkanie, kontrując z każ­

dej pozycji. Publiczność bardzo 
licznie zgromadzona, d: rzyla okla­
skami tak jedną, jak i drugą stronę.

Poszczególne wyniki walk były 
następujące: W wadze muszej Bi- 
renba-im od p-erwszej chwili ru-

silniejszego fizycznie od Kujawia­
ka. W rezultacie zwycięża na punk 
ty Birenbauma.

W wadze koguciej Marcysiak 
(C.), owacyjnie witany z okazji po 
wrotu na ring, wygrywa w ładnym 
stylu z Krawieckim. Wielką zaletą 
Kuj wiaka jest szybka orientacja 
i duży spokój- Zwycięstwo jego pu 
Lliczność darzy długotrwalemi o-
klaskami.

W piórkowej
dobrych, krańcowo jednak

sza do attku. górując znacznie w t

jest

REPREZENTACJA BOKSERSKA WARSZAWY, KTÓRA POKONAŁA BERLIN 9:7 
Odlewej: Czortek, Rotholc, Polus, Bąkowski, Seweryniak, Pisarski, Doroba, Neuding.

w szybkiem tempie przez I nie dochodzą bardzo często celu.
yyszystkie starcia. W dwu pierw- W czwartej Lewandowski -prze-
szych starciach wysoka przewaga [ waża najsilniej i kilkakrotnie pra- 
Dudziaka, trzecie równe, a czwar-i wie że oszałamia przeciwnika, 
tra n-.lw/tr J.n Pn v r* n KI u ni n Clrrlzą c •/n n nispotka’o sie dwu , te n:deży do Rozenbluma. Zasłu-j Ogłoszony wynik nierozstrzygnię-

nych przeciwników. Dudziak
roz­
wal-

... . czy w pó'dvstansie. lokując serję
zwarciu nad Ładą. Prawie wszyst ciosów na głowie przeciwnika. Ro 
ike rundy upływają pod znakiem zenblum dąży wszelkiemi siłami
przewagi Birenbauma, znacznie do zwarcia1. Walka prowadzona

W uzupełnieniu depesz w spra-|kówki w drużynie, w której wystę- 
wie zawieszenia Walasiewiczówny, powały zawodniczki zawodowe, 
na 30 dni przez Amerykańską Fedel ..... ..

.rację L. Atletyczną, korespondentL tłumaczy się.
PAT z Cleveland, gdzie zamieszuje ze o nowem rozporządzeniu, jakie 
znakomita nasza lekkoatleta, dli. j wyszł? dopiero w grudniu ub. r„ 
nosj. ’ Ime wiedziała. Twierdzi ona, ze w

Stanisława Walasiewiczówna za-1?0™ uwieszającej ją, wchodzi- 
wieszona została przez AAA. za tojy w czy"ni,k'’ P;aSn^ce. utr^c'ć 
że wzięła udział w meczu koszy- ^’J.ak.° Twierdzi _ ona

3 dalej, ze gdyby chciała zostać za­
wodowcem, mogła to dawno uczy-

’ żonę zwycięstwo odnosi jednak 
Dudziak.

W wadze lekkiej zanosi się na 
k o- od pierwszej chwili. Neustadt 
ciągle czai się na uderzenie z pra­
wej. a Mrozowski ciągle ucieka. 
W trzeciej i czwartej rundzie Mro 
zowski idzie kilkukrotnie na deski
i sędzia przerywa we 
chniczny k. o.

W pólśredniej w

kę przez te-

zastępstwe
Radomskiego. tkórego brak dotkli­
wie dał sie we znaki, występuję

ty wyraźnie krzywdzi Lewandow­
skiego i wywoNije okrzyki oburze­
nia publiczności-

W półciężkiej i ciężkiej Józko- 
wirk, względnie Zieliński zdoby­
wają punkty walkoverem z braku 
przeciwnika.

W ringu sędziował poprawnie

Berlin zdziwiony 
porażką w Warszawie 
BERLIN, 24. 2. — TeL wL — Nie

p. Łodygą z Grudziądza, na punk­
ty ropl Kostur z ' Katowic i' Fuks z 
Łodzi. Orzeczenia komisji sędziów 
skiej, za wyjątkiem , wą.gi: średniej, 
były słuszne.-

Publiczności, około 1-200 osób.

rezerwowy Tuszyns*!. przy i-ze..i ‘ dzie|ne pisma wdeczorne nie przy- 
przez trzy rundy przew-aza nad i noszą jeszcze wyniku spotkania 
Frodisem. inkasującym niezliczoną Rer]jn — Warszawm. Pierwsze pis- 
dosc ciosow. W czwartej nindzm I mo, Ukaże się w- poniedziałekI'

Cleve- 
Pisma

w tym 
ponęt-

nić, miała bowiem mnóstwo 
kierunku ofert finansowo b. 
nych, które stale odrzucała.

Lokalny oddział AAA. w
land stoi po stronie Polki. ____  
polskie w Ameryce z oburzeniem

I donoszą i komentują stanowisko 
AAA przeciwko Walasiewiczównie.

SZTUCZNYTOR W LONDYNIE,I-7Z

MS

Al- 
ige.

PARYŻ—PRAGA 1:0- 
{Oryginalne zetknięcie. dwu napastników, f/anęiiskicly

Tuszyński, pozbaw:ony tchu, otrzy 
mwje cios w żołądek i daje sie wy­
liczyć.

W średniej Lewandowski spoty­
ka się ze Stahllem. który rusza od 
samego początku do ataku. Lewan 
dowski wyczekuje dogodnej po­
zycji i bardzo skutecznie kontruje. 
Przewagą- Lewandowskiego jest 
we wszystkich rundach bezwzględ 
na. szaleńcze wprost ataki Stahla

rano, „12-Uhr-Blatt“ przyniesie! 
sprawozdanie, które da wyraz roz-i 
czarowaniu spowodu porażki repre!- 
zentacji Berlina. Zdaniem tutejszych j 
sfer .sportowych .w. reprezentacji 
Berlina walczył najlepszy narybek 
tutejszego pięściarśtwa.. ,,12-Uhr-1 
Blatt“ zadowolony "jest z wyczynu 1ł 
Schellina, . którego -zwycięstwo'- 
przez k. o.- nad Pisarskim-uważa zar 
poważny sukces międzynarodowy.': 
Pismo jest natomiast rozczarowane,- 
spowodu porażki Kyfusa z-niezna-l 
nym w Berlinie Dórobą. Wyroki ar| . HOLZ (BERLIN) 
bitra punktowego nie natrafiły na'pokonał nieprzekonywująco na 
krytykę sprawozdawcy. (Gl). I . punkty. Netldinga,

SCHELLIN — PISARSKI^
| Moment, z wjillfy która, zakończ^ się i nokautem Polaka^ ...

[a właściwie iv Wembtey, jest naprawcie cudetn techniki. Tam 
[właśnie grają dwie słynne drużyny: Wembley Liops i Wembley 

ó- Panadians.iih^^ (łulią^u^uropy.

i
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AndLerson królem Krokwi
Szwed bije reKord sKoK em 76 mtr. St. Marusarz zdobywa mistrzostwo PolsKi t

lego imimnilk Jan, nie podtrzy - kończą pierwszą serie. I. Ładny, aje krMi skok i^ | 
go nazwiska: W drugiej niema naogół wiel- go Bursy 47 nie rob! juz. po. |

skacze tylko 44— brzydko, i lą- kich odchyleń i przesunięć. Or- ten żadnego wrażenia. Andrzej
'duŁ na szeroko rozstawianych 'ewicz 45.5. Mrowca 40, Trzebu- Marusarz wypracowuje i>ewnie
nartach. Potem znów nowy nia 41,5, a Marusarz Andrzejki i 60_ m. ^wreszciejcdzi^ dru^ |

Jego imiennik Jan, nie podtrzy — kończą pierwszą serję.ZAKOPANE. 24.2. — Tel. wł. ki doskonałej, Jedynie lądowanie Wawrytki. Bochenek osiąga 44 ------------ . -
metry, ale ma kłopot z lądowa- muje tradycji tego nazwiska:Hedy rozbawione Zakopane kła mocno niepewne.

dło się wczoraj późno w nocy | 7 Poia.ków rewelacją był nie-
spap, nikt nie przypuszczał, ze;wątpliwie Gut-Szczerba, o ślicz"। . --- - ----7-- ' mrhrli Potem znów nowv nia 41 5 a Marusarz anarzej iyiiuu m. ।
dziś przywita go biały puch nein nachyleniu j dużej ekspresji, mętnych skokach Rajskiego (36) ‘ . . ie(jvneeo zagra ko 47 Łuszczek te same 50- Bo-1 Szwed Viken, który niemi mannie t
śnieżmy. Kilka centymetrów tych w locic> Niestety przy drugiw;i Lorka (37) z megafonów pada d ^zyk, ^edytK chenek pada'(37) Rajski poprą- ląduje na 68- Orlewicz mmm, ż.e | 
bezccnnjch kryształków, które skoku zaryzykował on zbyt wie- ] nazwisko Stanisława Maiusa SI $ . , , ' q|e ma Wja sie na 39. Stanisław Maru- ma skok o 14 metrów krots/v, ro |
.pokryły całe Tatry sprawiło, ze Ie j 70_ciu metrów nIe m6gł już rza Na trybunach wypełnionych ^ze47,ad^cJsa?z ma znów te same 52, a Jan I bi też wrażenie, choć leci Akby I 
waranki dzisiejszych konkiirsow Jego 15-ta lokata, mmio po Ifrzegi, o obstawionym gęsto 1/^0 47.__bkacz^ c.p u,;rflźnij 7hvt c5eżko. Niezty jest też R
skokow poprawiły się po wczo-^upaidhu, świadczy jednak dobit- zeskoku, wielkie Ach. a jiotem

niem. skacze tylko 44 —
Wreszcie po dwu bardzo prze- pewnie

Tegor 
ciarskie 
przesiać 
% G; 
raz tylk

deszczu 
WCII, gd 
z rozb

Niezly jest też i

rajszej chlapaninie w sposób wy, 0 kwalifikacjach tego wiel*
datny.. . ! kiego talentu.

Co mnego, ze warunki te mci An .«nn^
Wy dla wszystM, zawodni- 
kow równe. W konkursie do\ . ,, , 1 ‘ m,„mu, • ---¼ • tern niez e skacze Mrowca (41),kombinacji me różniły się one 
.leszcze wiele: odwilżowy śnieg 
był dla wszystkich jednakowo tę

Trzebunia (39). Wreszcie mega
fon ogłasza nazwisko pierwsze- 

„ . „ - . . ,. go esa, Andrzeja Marusarza,
niwetowato wpływ podmuchów
wiatru na lot stoczków w powie w źol.

Natomiast w konkursie otwar-'nierskim z Piórkiem Pu4ku P°d’ 
Natomiast w konkursie otwar halańskicgo przy czapce —Łusz 

tym sprawa przedstawiała się czek> Matyiko‘pól metra mniej, 
juz inaczej, początkowo śnieg,aje |epSzą ,notę za sty]. Górski 
był iownie tepawy, a do tego k bez wybjcia j wyrazu, to 
jeszcze na początku pwrwszej se {też lą,duje ju/ na 4O.tu ś]ązak 
ji skokow wiatr rzucał nieszuze [ yYaffner jamic się brzydko w po 

wietrzu, krzyżując narty, ale ją-
I koś ustaje 37. poczem po króciót 
kich skokach Dawidka, Rzepki i

śnikami, którzy wpadli w jego 
podmuchy, bardzo poważnie.

Najbardziej może ucierpiał na 
tein Marusarz, któremu już przy 
lądowaniu, a więc przy stracie 
szybkości, uderzenie wiatru za­
chwiało równowagę i tylko cu­
dem niemal jakoś zdołał ja wy­
równać. W serji drugiej Maru­
sarz miał już, jak wszyscy zresz 
tą, ciszę, ale w czasie jego sko­
ku śnieg nie był jeszcze nośny,
podczas gdy przy skokach Gun-

Zubek, rozpoczyna serję upad" 44,5. Poprawia się wyraźnie i zbyt ciężko.
civa iik makiem zasiał Trąb- ków, mimo tylko 35 metrów. Za- Carlquist. który skacze dobre 481 h zepka 53,5. ..
cisza, jak makiem^. aL ^ąb następncgo Fiedo ,netrów w bardzo pięknym stylu ' Serję !a

ra, który wali się przy 39. Po- p0 przeszatkowaniu zeskoku i Szwed Carlquist, który p . ałka sygnałowa i z
wa się skulona granatowa syk 
wetka, aby na progu wystrzelić 
wspaniale w górę. Leci długo.

prawny jest lwowianin Teissey-1 przedłużeniu, po naradzie sę- 
rc 37, bez wyczucia jego „kra- dziów rozbiegu rozpoczyna się
jan“ Wowkonowicz — 31.5. nie- j szczytowy punkt mistrzostw —

57,5, przyczem narta spad iiąc 
uderza go w głowę, co go na 
chwilę zamracza. Rayski, Bo­
chenek, byty rekordzista Liti-

pa godz.
Z da w: 

dnroczm 
.siwa I

najdłużej ze wszystkich, bo też 1 --------
oddaje i najdłuższy skok konkur.PewnyJ-ankosz 41. Skoki Mar- skoki otwarte. • ■ 54. E
ra 52 meny. . On whko^- 38 Na tohe Syfa

- ■KMESECT ta (AZS Kiabow) skaeze mezie। dają start picrw$zeg0 Norweica | 
Wielka stratą i dla widzów i dla [ to tylko 97. Należy podkreślić niezłe 49^ potem Szwed Lilicnhoek 1 Gundersena, który W dobily rn | 

,£ ------1..-- I .„..„(i-i u.te miej-i ' ' . cn c । stylu ląduje na 64. Potem na^tę |
:, 15yte śląza- wali Się na 59,5. I dwa upadkj Fiedora ()raz

Za chwilę leci gdzieś hen ■woliera j ua starcie staje An- 
niebem Stanisław Marusarz. Raz dei-Seu, Leci w powietrzu wspa*

WietKą Strutą l uiu Wiuiuw » uiu iyir\u i.aicŁy iwn.vjuv 
świetności 16-tych zrzędu mistrzostw | wyniki niezakopiańczyków: ll-tc miej-i 
narciarskich Polski było wycofanie zisce lwowianina Teisseyre, ć!""" 
konkursu skoków przez lekarzy Broni-1 ka Czepwora, 19-te gdańszczanina 
sława Czecha. Biegacz, któremu wczo-1 Woyny, 23 — wilnianina Labucia.
raj w 18-ce przy zjeździe zpod Guba-
łówki wpadł „życzliwy1' pod nogi, roz­
bił sobie twarz tak, że zemdlał, a dzi­
siaj obserwował tylko z obandażowa­
nym, napuchniętym nosem skoki swych 
rywali z trybun.

Do 18-ki zpośród 147 zgłoszonych, 
prawdopodobnie wskutek złych warun­
ków atmosferycznych, na trasie stanę-

Do poniedziałkowego biegu ziazdo- janje g0 wiatr W połowie lotu, ale 
wego na łiali Goryczkowej w konku- - ■ •-- ----- ■ . ; niaie, narty, trzymane niemal
rencu pan zgmsńo się 19 zawoamezeK 3zybko Pastuje SWą pozycję, P° dealnie, ciąRIlic długo, aby wy" 
z Polankówną, Stopkówną, exmistrzy-; raz drugi walczy z bocznym poo; lądować bez trudności na 69 me 
nią Polski — Zietkiewiczową na czeie. muchem już przed zetknięciem t Dalei Łuszczek ma 64 ale 
W zjeżdzie panów na liście zgłoszeń się ze śniegiem, zdaje się. że już J saIleczkach“ Dodpie
widniało 133 nazwiska. Jedynym przed A «.„r.bnAvi t zJeziJza .,na saneczKacii , puupic
stawicielem zagranicy jest dzisiejszy nie UStOI. ale jakoś wychodzi Z 
triumfator skoków Norweg Andersen. tej opresji zwycięsko — 71 HI.

rencji pań zgłosiło się 19 zawodniczek

Cramm poci się nad Tarłowskim
Bohaterska walka młodego Polaka z czołowym tenisistą świata

Beaulieu, 21 luty.
Tarlowslki jest zawzięty i uper- ------ —...

ty. Po zwycięstwie nad Lesueurem ski jednak gania po placu jakbyguy Pi£y dnuitULH kjlui ty, rO zwycięstwie naa uesuciHCUi KdUid pv pav« jaauj
dersena i Andersena chwycił ma!nieco Sję rozwydrzył i postanowił miał żelazne nogi i jest zawsze na 
Jeńki mrozik, co wpłynęło na noś i w swej ambitnej łepetynie, że mu- czas przy piłce.
ność zjazdu, lżejsze lądowanie i si Grammowi narobić kłopotu. I Cramm prowadzi 4:0 j wyraźnie

ka po całym korcie1 Gra naprze- | wrotnie- Korzysta on. iż Cramm 
mian, to długo, to krótko. Tar'ow- nieco sfolgował i sem zwiększa 
en ipH.nn.k trnnio nn nlacu iakbv tempo, strzela coraz silniej i cel-

rając się obu rękami (upadek).

wspania 
słońca -

Ale jo 
ry zacz 
.szedł or 
huragan 
j deszcz

Tak ’• 
poczynu 
śmy już 
wce prz 
z ową i 
przesycą 
wydal .1) 
biercem

w rezultacie na długość skoku. . ----- ---- . -
Uwzględniaiac wszystkie te wa. Łatwo s ę nie sprzedał i ze- 

poprawki, trzeba stwierdzić, że, z ^°'rtu z honorową porażka 
nrzprip? AltidprcPH hvł nipwntnli- C6z mO7na wymagcć od lar.ow- przeciez Andersen był mewątpli-i kj ? Przegrana z Crammem 
wie najlepszym skoczkiem kon- 5:7< 6:8 chyba jest nail6pszą !e. 
kursu. Jego wybicie, lot w po-, gjty,macią, że chćooak stara się po­
wietrzu. wreszcie fantastyczna byt na Riwierze jaknajlepiej wyko- 
pewność przy lądowaniu umocni rzvsti-c.

Rzeczywiście — dotrzymał sło- zapowiada się na suchego seta. 
' ‘ ‘ Tafowski jedncik strzela kilka draj

wów no rogach i Niemiec musi od­
dać gema. Wkrótce jest już 5:1.

Zdawałoby się. że Targowski te­
raz skapituluje, tymczasem jest od-

niej. odizyskje teren i —- ku zdzi- 
mieiTu widowni — wyrównuje na 
5:5.

Teraz ..rozgniewany" Cramm 
walczy jmż na serjo, prowadzi 6:5, 
ale Tarowski jeszcze raz wyrów­
nuje. Zacięto walka trwa do ostat- 
trej pióki, póki klasa i rutyna Niem 
ca nie rozstrzyga ostatecznie o je-

Radie ze Lwowa wystarcza już 
coprawda 30 metrów do praw­
dziwej wysypki, to też sędzio­
wie postanawiają go wycofać, 
Taksamo brzydko wali się Glod- 
kiewicz, który po całej skoczni 
zbiera potem swe narty i wiąza­
nia. Ostatni klasowy skok w tej 
serji oddaje Gut-Szczerba. który 
w pięknym stylu ląduje na 60.5.

Ale to przecież nie koniec, do­
piero druga serja rozstrzygnie, 
kto zdobędzie zaszczytny laur 
zwycięstwa. Po upadku Karaty 

' ka i Lilienhoeka startuje Stani’

ły każdego w przekonaniu, że wj Polak grał, jak na swój trzeci 
skokach Andersena niema nic z mecz w sezonie doskonale, ale je-

BEAULIEU, 22.2. W ćwierćfinale i ności. Teraz liftowal on sprytnie pitki, 
turnieju Hebda pokonał Caskę 6:4, 6:1. w:atr miał na nie minimalny wpływ.

przypadku, czy brawury i że na 
jęli,elementy składa się tylko

dnocześnie trzeba podkreślić, że 
Cramm knocił i Denker. który sie­

świetny styl, kolosalna "rutyna, dział w >uo!m sąsiedztwie ciągle ję
no i wielki talent. czaX iż tak źle grającego Gottfrie-

Czechoslowak, który jest główną na­
dzieją tenisową swego kraju, wyelimi­
nował przedtem Boussusa. Teraz ró­
wnież szedł ku zwycięstwu i prowadził 
w pierwszym secie 4:2. Hebdzie za­
częły jednak wychodzić wszystkie pił­
ki, niedopuszczał Caskę do siatki i 
mecz łatwo wygrał.

BEAULIEU, 23.2. Po sukcesie z Cas- 
ką wszedł Hebda do półfinału, gdzie

w:atr miał na nie minimalny wpływ.
W drugim pófinale Palmieri (Wło­

chy) pokonał Austina (Anglia) 6:4, 3:6, 
6:3.

W handicapie nasz debel Hebda. Wit 
tmaun przegrał z para franenąką Mar-

go zwycięstwie.
Cramm zeszedł z kortu bardzo 

zmęczony, mówiąc: — To nie był 
łatwy mecz, Tarowski jest bardzo 
twardym przeciwnikiem, jego for- 
hand jest neprawdę trudny do 
przyjmowania.

N'espodziewanie nadszedł dzień
deszczowy. Gęste chmury sforso- staw Marusarz. Już teraz wiatr 

। wały nadbrzeżne Alpy i na.obuy 1 mu n|e przeszkadza, to też jest 
zam eszama w turnieju. Gry ro - w |oc].e spokojniejszy, nie 

tak opanowany j'ednak, jak 
Szwedzi. Ląduje przy sponta 
nicznych brawach, tak j'ak i z 
pierwszym razem, .nienajpew 
niej — na 71 metrze.

poczęty się z opóźnieniem- Dokoń­
czono debla Hebda, Wittmann —
Kleinschroth, Tarlowski. 
set dał zwycięstwo parze 
6:2. przyczem Tarlowski 
czatkowych gemach psuł 
dużo piłek.

Trzeci 
polskiej 
w po- 
bardzo

Potem Bursa pada przy
Bczoośredn-p potem rozegrano i Andrzej Marusarz .ciągnie. pii 

druga rundę i Polacy..spotkali sięr.z . vie.,65<

_ , da w życiu nie widz!ał. Niemiec
tymczasem według nas ete-1nieme jeszcze wyregulowanego 

menty skoków Stanisława Maru forbandu i dużo pakuje w siatkę, 
sarza, to przedewszystkiem ta- Tafowski ruszył do ataku z f^ria 
lent, potem wielka brawura i fan' i za jednym zamachem zdobył 
tazja, a na końcu dopiero styl i I dwa gemy. Wkrótce jednak Cramm 
rutyna. W języku sportowym «^zyskał równoważę i wziął- w 
możnaby powiedzieć, że Mamsa (ę-e 'wow^zenie 5:3. Polak 
rzowi brak jeszcze ostatecznego' -'^nak. an- mysia’ skapihilowac. 
-szlifu: o szlif ten musi się PZN.^7?'^ 
1 ■ • , , . ,, - im.em i wyrowna-ł na 5:n. Niekoniecznie postarać 1 .przemyśleć liez Crc.mm ■
to tak. aby chropowatość wy-'Wrpę,::2 ?cta 7-5 .
gładzić jeszcze przed przyszło-1 \v .dru^kn secie N’emie-c nrzei-1też bardzo zdziwiony, gdy przy wyni- 
roczną Olimpiadą w Garmłsch ............. ■ mpC7 «i™r?nnv

f n Legeay, Magaloff 6:5, 6:5, a w de- Amerykanami .H neśem i Qulleyiem I H,r>n lonszv ™iź w’sk-nl«ich 
blu otwartym nasi pogromcy, para ame p«9UZO lepszy, -tUZ W SKOKacpblu otwartym nasi pogromcy. Paradne Początkowo' sz^ó dobrze T prowa- 
rykanska nniest Culley pokonana Wio- -------
chów Palmieri, del Bono 6:3, 4:6, 6:1. dzili 3:0. ale mrędko nasz debel
,,,, . . k . , . , , się rozklei4. C:ąg’e wzajemne pre-

- Ustalony juz został plan dalszych 7’P met-wipnip i w rPznUa.
czekał nań Cramm. Mecz ten mógł rzu J turniejów. W poniedziałek jedziemv z ' 1 ' pohev zeszli no
cić pewne światło na stosunek sil Tar 1 Beaulieu do Monte Carlo, potem do , 7 e , -T;., LJorZe ‘Olacy zesz11 P° 
łowskiego i Hebdy, łoz w dużej nile- Mentony, San Remo i Bordighera. Na kon‘ni 6:3, o:-.
rze przeszkodziły temu warunki atmo- dwa ostatnie turnieje zaprosili wszyst- * -
sferyczne. Silny wiatr z piaskiem zno- kich naszych czterech graczy Wtósi. 1 Rozmawiałom Z dr. Klemschrot- 
sit piłki, a długi drajw Polaka stracił --------------------- ................ hp.m w <i.nr™vip mpmt Pnfwpiec—
całą swą wartość, grzęznąć w siatce.

Choć to śmiesznie t---- '

BEAULIEU. 24.2. — Teł. wL — W fi- I,em w spr?-wie meczu Rotweiss— 
nale międzynarodowego turnieju ten’- Legja w Borknie. Zapewnił on 

.... ................... brzmi, ale Hebda j sowego w Beaubeu Cramm pokonał mnie, że spotkanie bezwżględłfe 
by7 przekonany, że" gra się'półfinał w Pahn erego stosunkowo łatwo 6:3 6:4, dojdzie do skutku, tylko jeszcze

1 5-ciu setach i tak rozkładał siły. Byt 6;-: zajmując pierwsze miejsce w tur?, na razie termin n’e może być usta

I
' tez, uc*iu4rU 4u z>i w i u 11 y, x u y wy

ku 6:1, 6:1 mecz został skończony. w handicapie w ttmann odniósł dwa 
_______ ________   Z Crammem zresztą mierzyć się jesz j zwycisętwa. b jąc Gailiarda 6:3, 6:4 i 

.............................................................    „„i,,_■ cze naszym niepodobna. Repertuar pi- Medecina.6:3. 6:4. Tarłowsk’ przegrał 
niema] doskonały, jak jego zna-i _ . . .____ . , ,............... lek i doświadczenie pozwalają Niem- z Medecin 2:6, 5:6. Hebda w handica-koimty rodak. H * **»• »» "»
Imiltfl rlnh/x . * . . . * J M _____________ ____

n:ek'- i lonw Są dwa do wyboru; ostatnia
W handicapie W ttmann odniósł dwa Jub onzedostatnią niedziela kwiet­

n:a. Niemcy chcii

kombinacji — 61.
Wreszcie nadchodzi mómet 

ostatecznej batalii, start ob 
Norwegów- Już Gundersen bij 
dzisiejszy rekord Marusarza 
mimo wachnięcia się. ustaje 71,1 
Za chwilę wypryskuje z próg 
smukła sylwetka Andersena. Z 
chwilę potężne brawa oklaskuj 
nowego rekordzistę Krokwi (76 
i zwycięzcę konkursu. Ten sko 
o najwyższej niewątpliwie klasi 
światowej był de facto puentą

. eliby też u s:ebie zakończeniem konkursu. Na po 
gościć Jędrzejowską ale nie wie- zostałych zawodników już małi

t , ’ . , . , . ; - . ' czy po.. __  . , ____ , ....... . ......
lentu. Ciut-Ciut za słabe .wybicie ( kreślą, że takie! sympatycznej publicz- 
— oto jego jedyne usterki. Skocz i ności. jak w Warszawie, jeszcze ni- 
kowie szwedzcy zawiedli o tyle.1 gdzie nie spotkał. Włoch kategorycznie 
Że mimo bardzo dobrych warun-: zapnwtadsi, ; c w tym roku przyjedzie 
kńw i Hfwnśrl cLnrvrii nn VmV-|dn Warszawy na międzynarodowe nu-

• Wj. ir tw?sc; Skoczni na Krok , Strzostwa, a W ubiegłym sezonie nie- 
wi, sylko jeden Carlquist po-, mógł przyjechać spowodu śmierci 
trafił oba skoki ustać, podczasze?.
ydy Viken upadl raz, Ulenhoek | gjg ’ slaf skoki iw i^f »
— oba razy. Po dwu merwszych d '™«kj c„h i(o2e„™ (Szwecja) nom jis.s. skokiwidać jednak dobra szkole. Ich tAAnSo^^ooisk”2.'^™! "^ 
wybicie , lot w powietrzu są mar iaCy .wyeMylk | gj . ...
■..................... .......................... ................ . ...................................................... 6) Marusarz Jan nota 197,8, skoki 44 da s%n^76
— ........ .......... .............. .................................................................. i 44 i pół m„ 7) Górski nota 187,9, sko- | Stanisław (SNPTT) nota 218 8. skoki

ki 40 i 42 m., 8) Lankosz (Stanista- 71 1 11 m-- 3) Ounderssen (Norwegja) 
wów) nota 186.6, skoki 41 i 39 m.. 91 l,ata 215-9- skoki 64 1 71 m-- 4’ Maru- 
Tizebunia nota 185,2, skoki 39 i 45,5,1 sarz Andrzej (SNPTT) nota 203.9, sko- 
10) Mrowca (Sokół) 132 — 41 — 40, 11) k- 60 ’ 65 m.. 5) Gurlquist (Szwecja)

WywKi słioKów na KroKwi
Wyniki skoków do kombinacji przed 

stawiają się następująco; 1) Stanisław 
Marusarz (SNPTT) z notą 229 i skoka­
mi 52 i 52 m., 2) Łuszczek Izydor )Wi-

373,5, 12) Lorek (SNPTT) 359.3, 13)

dza jeszcze, czy znajdą o-dpowied-
nia przeciwniczkę, gdyż udział 
Horn jest niepewny.

K. Gryżewski.

Hebda otrzymał ofertę od Palmiere-
go, aby zagrać z nim

kto patrzył. Nas interesowa 
jeszcze Gut-Szczerba: wyprys 
nął z progu, jak z procy, wylą 
dowal aż na 70 metrze, ale zbyt 
nie wychylenie do przodu nie p<ię ou raimiere- ____ . . , , ,

razem debla w I ZWOliiO mu ustać skoku, 1n i t i v p * “m t SU* AUHIUU 4 HtHl rdZCHt UCUIU Wl ' . uuvim
Bochenek (M. sla) oeS.S, 14) Wowkono, Monte Carło. Wobec przyjazdu Tło- dałby mu Z pewnością - 
win? aJa O 1Rl Morfinla 7 / nncrnn t____ » i »__ _ ....... r •wicz 345,9, 15) Mardula 345,7. Z pośród । czyńskiego propozycją jest nie do 
33 sklasyfikowanych startowało 31,1 przyjęcia.
sklasyfikowano 29. j Wiftmann twierdzi, że wraz z. nim

' na Makabiądę jadą Berthert, Gold- 
Wyniki konkursu otwartego były na schmidt i panna Rosambert.

stępujące: 1) Andersen (Norwegia) no- łn 7 cTrbi A*} t TA ł*-t 7^ Momcoł*'!

piąte miejsce.
W konkursie otwartym na 5( 

zgłoszonych, startowało 48, : 
których sklasyfikowano 37.

Surami pHharshic
Wskutek stawiania w dalszym c’ągu' P. Kuchar uważa, że rady i opieka czyn 

Zarządowi PZPN publicznie zarzutów nych jeszcze zawodników bardziej 
przez płk. Rudolfa, zwrócono się do przemówią do juniorów, którzy pod

10) Mrowca (Sokół) 132 — 41 — 40, 11)

RKb w Radzionhowx
CHORZOW, 24.2. — Tel. wł. — Na 5

Rajski (Wisła) 179 — 36 — 39, 12) Lo­
rek (SNPTT) 174,8 - 37 — 37, 13) Ga-

n ego ze strony zarządu z prośbą o po kierunkiem takich ludzi mogą nauczyć ~
dan!e nazwska działacza, którego miał, się bardzo dużo. Przed calkowitem o- cuA-,U ~to-
na myśli, mówiąc, że do PZPN dostał’' pracowaniem swego plami p. Kuchar „A , ‘ ” 38,0

" “ " zapozna się ze stosunkami we wszyst-. . kombinacji mistrzostwo zdobywa 
kicli ośrodkach; dotąd zaznajomił się I 7. ?ni,s!aw T ^3463 przed
już z okręgami kieleckim, śląskim, war-1 a^Ao111?1 1Łuszczkiem • —•
szawskim, łódzkim I lwowskim. r\rin ,ieA ^.arus?rzein"~1Ł/,4L bzwfid 

Nlsndnc Kurt Otto z Dortmundu ’
hedzie trenerem P. Z. P. N„ jeżeli na-

.. ------- ... turalnie podpisze proponowaną sobie ki'N) 3929
PZPN wskutek nieobecności w Warszą umowę. Wybór padl na absolwenta m Orfewic?
wie gen. Bończy-U®dowsk:ego i pik. „Hochschule fiir Lcibesiibungen11, zna- । (Wisła) W378 3 11? Mmiw
Glabisza zbierze się dop’ero w przy- komitego teoretyka, a równocześnie. l lS'a) 3'8,3’ Mrowca

był jed 
? przez b 
| której ul 
। ąż do P 
« Punkt

szył w . 
i rywisty

mundur 
haupt; j: 
szych a: 
listę sze 
dów, 
chwili z 
startująi 
rannie 
Englund

Już o 
startem 
cyficzne 
przepra1 
kałużę, 
w lewo 
znikali 
cu. Dale

zakrojone na wielką skalę zawody rb' 
wackie z udziałem najwybitniejszyd 
pływaków Czechosłowacji Niemiec 
Polski. Pozatem klub prowadzi per­
traktacje celem sprowadzenia rewela­
cyjnej pływaczki Ulli Roth z Wrocla-

czoło wczorajszych spotkań piłkar­
skich na Śląsku wysunął się propagan­
dowy mecz mistrza Polski KS Ruch z 
teamem okręgu tarnogórskiego. Haj- 
duczanle odnieśli w Radzionkowie re­
kordowe zwycięstwo 10:1 (4:0), przy- 
czem bramki zdobyli Peterek 6, Wili-

nota 196.2. skoki 57 5 i 59 m.. 6) Orle- 
w'cz (Wsią) nota 1908. skoki 54 i 61 
ni., 7) Bochenek (Wisła) nota 184,7, 
skoki 54 i 58 m.. fi) Rzepka (Sokół) no­
ta 1519 3, skoki 53 5: i 55, 9) Lankosz St. 
SNPTT Stanisławów) nota 178 6, sko­ wia, która będzie walczyła przeciwkc
; ----- ................ ~ t.r óWr —TT" mistrzyni Niemiec Kotulli oraz zawód-ki o4 i 5a m.. 10) Jarosz (Wista) 177,4,1 nowski 3, Wodarz jedną. Gra ciernia- niczkom polskim.

U'). i77 “ . Publicz- i Zawody te stanowią niejako zakoś-
46. 56 lu).Sjtarz (iWsts) 168-2 43,' bardzo dużo* leżenie roku itibileu*żo\vecro 7 nkn^ii51. 5, 13) Viken (Szwecja)-167,3 — 68,1 W Katowicach FC poniósł przykrą (30-lecia istnienia klubu gSiemianowic- 
69 z upadkiem. 14) Mrowca (Sokół) P°wkę z miejscową Pogonią 1:4 (1:4),1 kiego.
166,4 ■— 48. 485, 15) - Gut-Szczerba - Pryzem bramki zdobyli dla . pokona- hZ Krośnie odbyły się zawody nar- 
160,3 — 60.5 70 z upadkiem. 17) Kole-. yyc11 dlą zwycięzców Pośpiesz, ciarskie staraniem Ż. S. Bieg rózstaw- 
sar,. 24) Górski 30) Łuszczek 64 i 66.Mendecki i Pazurek. Zawn- ny 4 x 4 kim. wygrało gimnazjum w 
z up„ 34) Li’ll:ehok. si$ z/óra ^000 osób. 1 godz. 03 min. przed Strzelcem (Ód-

tsedz ował p. Harz dobrze. ’ dział D 1 godz. 04 min. 01 sek. i gimna-
ItabeH !^der ^'Um n-,Skokl wygrał w kl. starszych
' CzeladzwW « g ębil? 9’br°wsklego: Gąsior I przed Penarem 
vzeiaazKi ks w spotkaniu z Dębem. I
। Katowiczanle mimo, że wystąpili w sil-i
! lekko*6Hbff zwyciężyli Mamy ambasadora sportu w Mądry
1 • -by lokalne Chnrrnwa k«s riin ' S "im niewątpliwie min-

— Amator^ki Szum|akowsW, przeniesiony lam «a----- ------- ----------------- ------------ PIęuccj remis, anizen Dorscnenowi. «matorsKi KS zakończyły się stanowisko nn«Ta . i cie-stępujący; | Podkreślić muszę niezwykle serdecz-1 zwycięstwem .azotowców wiszymy A Łórv choćhvL w "imieniu
— Z uznaniem podkreślić muszę wy- ™ Przyjęcie, jakiego doznaliśmy w Km Sląsk ■ wszystkich Slśtówćktórzy mała w
........................................ 1 Warszawie, chcielibyśmy się za nie jak. z Nowego Bytomia „

najszybciej zrewanżować. kwi0,0,DXfa^el 2 N°wei Wsi zreml- 2owo cz^eco on^kim» prezesa M
I sował z Policyjnym KS 3:3 (3:0) czu’e*o opiekuna.

Opiekun bokserów polskich, wachm I i\a ^asfiu rozpoczęły się drużynowe
Sztąmm: Mecz był dobry. ZteXiv w szabli. Wiml®J
molem, Bąkowskl nie miał przegrane!wałki. Był to typowy remis. Niemcy SmW PouIa Pd 
mieli najsiłn elszy punkt w wadze śred p niej. Pisarski przegrał - ale lestem nałkóle?aiv w 
zdania, że ten sam koniec spotkałby , Kfub^Mm^yaś t nr
ewentualn e j Pilnika. Zwyc ęstwo Do mi 13-31^ ulec'1SIŚ 
roby I z Kyłiusem, z którym przegrał z|om zawodów -SZadawaIa!aćv ‘ or-

rowych trenerów młodszych zespołów, końca lipca. ks z Bukowskim tak sanio. Borschel z I pięściarza LegN na szerokiewody. I gotowi^

się judzie... niewłaściwi. P. nlk. Rudni]i 
odpowedziat. że chodziło mm w da-
nym wypadku o tuż. Sosnowskiego,
wybranego do W. G. I D. I że służy 
wszeilkiemi dowodami na poparcie swe 
go twierdzenia, dowody te zaś znajda 
sie w sekretariacie Legjh Zarząd IF Krośnie odbyły się zawody nar-

szly poniedz alek i rozpatrzy całą spra dawnego internacjonała piłkarskiego.
we. ! Polecał go bardzo trener Rzeszy —

dział I) 1 godz. 04 min. 01 sek. i ginina-

Cala opinia sportowa czekać będzńe Nerz, jako nalodpowiedniejszego kan- 
napewno z niecierpbwością na fmat tej dydata. Czy autorytet jego, dla • na- 
s,prawy, tfewątpliwie przykrej, ale też szych „zmanierowanych wielkości1' o- 
i mogącej gruntowo e wysanować sto- każę się wystarczający — zobaczymy 
sumki w związkach sportowych. i doPj®r9- . . . . .

inTSw- czas W1 Nocy dwukrotnie w’Uxem- 
hvi^^rn^H ub^rwm Vedv nlk. burW a potem uda się na turniej w 

Rudolf byt wlcepreizesem PZPN w W. ^no^6"1 Dai-ing CIybu ’
G. i D. PZPN do chwili swego służbo-. Ullion Gilloise.

Dwie optuje m

o meczu bokserskim tfwu stolic .....
wista krakowska ot?A. nnń Kierownik ekspedycji berlińskiej p. Sewerynlaklem. Vietzkemu należał się J „P®rby *ok\lne Chorzowa KS Clio-

■as w w T h'?..™ Lehmann mówi o meczu w sposob na- prędzej remis, aniżeli Borschellowl. - Amatorski KS zaknńczvtv sk

soki poziom boksu jaki reprezentuje
G. i D. PZPN do chwili swego służbo-, ,, , Warszawą. Przyznam szczerze, że ja-
wego wyjazdu z Warszawy. | DJ?® ., wa sekc» dąc do Warszawy nie spodziewałem się

wvcrknienlnwv w PZPN n ; z°stalo zaproszonych kilku sta tego. Zaimponowały ml zwłaszcza trzy 
t nnracowuie’obecnie pro- ś ,działaFzy organiza- najlżejsze wagi, w których zawodnicy
lad. Kuchar opracowuje oocciut pro , cyjmych. M'edzy innymi współpracę' polscv bezanelacvlnle wvirrall Rnrlalgram swej pracy i przedstawi go da cwą przyrzeM w!cepre2eS PZPN że „^lepszym zawS
zatwierdzenią na na b Przeworski. Pomysł bardzo trafny, polskiej był Czortek, a Sej Doroba,
urn Zarządu PZPN. Intencją p. Kiicnara który może wyjść Polonji na dobre. 1 " ■ • .................................
będzie wykorzystanie obok trenera za-1 Mistrzostwa kl. A. KOZPN został’ 
granicznego (hedzie nim niemal^nape- już rozlosowane. Będą one wyjątkowo 
jwiio Niemiec Otto), który od 15 marca w tym roku rozegrane w jednej kolefce 
roznocznie pracę; na bląsku), szeregu i jednej grupie, złożonej z 15 klubów.;

puidivivj uyi w«urivK* d Udięj uurODat 
który mimo to... moim zdaniem nie miał
wygranej walki z Kyfussem. To praw­
da, że przez cały czas go bil, ale tech­
nicznie był od niego o klasę słabszy. Za ___ . „ 
samą technikę należało się Kyfussowi Karpiński na turnieju berlińskim, uwa-

kowo czułego opiekuna.

; mieć środkowych nie dojdzie do ‘kąt­
ku, gdyż Magdeburg I Erfurt zakwestjo 
nowały zwrot kosztów paszportowych 
etc., wysuniętych przez Poznański 
O. Z. B. (g)

rowach trenerów młodszych zespołów. ’ końca lipca.

Campo już po opuszczeniu szpitala 
zachorował ponownie i został znów u- 
mieszczony w łóżku. Jego udział w nie 
czu z Czechosłowacją jest wątpliwy. 
Zastąpi go przypuszczalnie Murach z 
Schalke. (g)
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5-ciu Szwedów na czele IS-lci
[ nast?nne 
bi już po, 
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Tegoroczne wielkie imperzy nar­
ciarskie w Europie środkowej 
prześladuje jakieś fatum złej pogo-

Górski znowu pierwszym Polakiem. Niebezpieczny wypadek Br. Czecha
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Garmisch użyli zawodnicy | 

raz tylko słońca, a zato wiele ra- I 
zV — wichury, śnieżycy, a nawet; 
dćszc/u; to samo było w Smoko-i 
wen. «bzie wicher potrafił zrzucać 1 
z rozbiegu skoczków jadących i 
przecież z szybkością około 80 kim. | 
na godzinę. |

Zdawało się wńęc, że wreszcie! 
doroczne międzynarodowe mistrzo- 
stwa Polski trafią na pogodę. । 
iukKzcza że i prognostyki były 
wspannile: pięć dni bezustannego 
słońca ~- od poniedziałku do piąt­
ku.

Ale już w piątek popołudniu gó­
ry zac<ęły kurzyć, a potem przy­
szedł orawski wiatr, niosący z silą
huragami masy ciepłego .powietrza 
j deszczu. . I,

Tuk w ięc na starcie 18-tki, roz- ;
poczynającej mistrzostwa stanęli­
śmy już mokrą stopą. Po wedró-
wce przez spływające brudną bron- 
zową cieczą ulice Zakopanego
przesycony" wodą, zszarzały śnieg 
wydał się coprawda białym ko-

WIEDENKA ILSE STENUE 
belzie zapewne ta lyżwiarką, która wskrzesi tradycje swej wiel~ 
kilj rodaczki Henny Jurosch-Szabo, wielokrotnej mistrzyni świata.

ryn w tej lub innej kombinacji ka-1 nemi pociągnięciami ramion, wśród
żdv biegacz polski przebył już pe- oklasków minął metę w, jak sieuyuai 04%, vuyiuvuil 114 IX * ł- — *-*- u ŁW „ Kiwiy »») OIV

biercem. ale obiektywnie biorąc I wrie niejedną setkę kilometrów: początkowo zdawało, doskonałym 
był jednak tylko pogardzoną ! " 07 ™ Gnhn..
przez brać narciarską papką, od 
której ucieka się coprędzej gdzieś 
aż do Pięciu Stawów.

Punktualnie o godz. 10.01 wyru­
szył w ciężką drogę, twarzą w po­
rywisty wiatr, ubrany w szary 
mundur żołnierski kpr. Waren- 
haupt; jako trzeci szedł jeden z na­
szych asów Orlewicz, podczas gdy 
listę sześciu znakomitych Szwe- 

idów, jedynych do ostatniej 
'chwili zawodników zagranicznych,
startujących w tej konkurencji sta-

1' pr;ez Skibówki, na lewo od Gabar- czasie 1:26:23.
tóvki do Kirów', gdzie był półme- j Trzeba było czekać dobre pięć 
tel. a potem pod Palenicą, przez ' minut aż zza górki wychynął Or- 
\V»jdylówkę obok Sanatorium woj- : lewucz. Czas 1:40:33 mówi nietyle 
sk(wego, Blachówkę, Szymonkową o obecnej formie naszego biega-
1 z Uboczy spowrotem do mety na cza ile o trudach torowania przez dlał ; 
Lilkach. 12 kim. drogi, nie przetrasowanej i niósł

1’ierwszy meldunek z półmetka i dostatecznie. I
przvszedl o Englundzie — 41:30,
którego jednak poczęły deklaso-, jeden
wa: czasy nietylko jego rodaków ' ski i„

dlat

STEVE HAMAS 
nie traci ani chwili czasu, lecz 
trenuje zawzięcie do meczu ze 

Schmelingiem.

BIRGER RUUD 
jest bezwątpienia w dziedzinie 
skoków narciarskich fenomenem, 

nawet wśród Norwegów.

na parę minut, mimo to pod-I poturbowanej twarzy Górskiego.
। u.woł się i doszedł do mety. Na trybunie sędziowskiej wśród
I Wypadek ten trudno dziś powie-' zawsze wiernych narciarstwu pp.7 ' , VV y paUClY . ILU li UU11U U41o pUWIC- óilWbóC 'W IC1 liy Lii IJdl Lłdl ci IW U pp.

/.nów przei wa i na metę wpadają । dzieć czy spowodowany wyzuciem 1 Faecherą, Oppenheima, Załuskiego, 
uen za drugim Nr. _ — Słowiń- I sję z sp; CZy też przypadkiem, ko- Ramzy, Bonieckiego, wśród szere-

Laissona — 3S:30 i przedewszyst- sprawdzają gorączkowo czas; 
kien zwycięzcy biegu Matsbo — . chwilę grzmi

w„ -n i . o 3“.... lcz- piiyyauMcui, lYu-... Nr. ot) Larsson. Sędziował sztowal naszego asa stratę pierw- mn7Om ___ _ .... . . _2 ?za

36:10, ale nawet Polaków: Bery eh i 1:19:37.
przez megafon

•buu w tej n.uiLA.mciiLjŁ ouv . D . TZ a *
'rannie okrywany przez Stolpego 1' Górski po 41.00, Bi. Czech 1 Kar-; Ale to jeszcze me wszystko: na- 
lEnglund z numerem 21-ym I PielPO 41:30. Z Polaków niezły je-1 szym faworytem jest szczupły, 

Już o kilkadziesiąt metrów za j szc-e czas mieli Zdz. Motyka 42.30, [ gibki i młodzieńczy Matsbo. Wre- 
sstartem czekały zawodników spe- Tei>seyre, a pizedewszystkiem szcie jest, znów sprawdzanie szto- 
icyficzne warunki „śnieżne" — 1 St. Marusarz 42:00, zwłaszcza po ■ perów i nowa rewelacja 1:15:15 (!) 
iprzeprawa przez 15-to metrową ’ ciężkiem i wolnem ruszeniu ze > O prawie poltorej minuty szybszy 
Ikalużę, poczem skręcali oni mocno ,sta,tU-. ,, , . . L. , . I na każdym kilometrze od Orlewi-
vw lewo i pnąc się lek-ko pod górę Erugie meldunki, które nadeszły 
zznikali w okolicach Księżego La- z Stnatorjum (około 13-tu kim.) ro- 
¢11. Dalej trasa szła torem, po któ- zwftzały resztę złudzeń u

szego miejsca wśród Polaków. 
Czas Br. Czecha, wynosi niestety 
aż 1:31:24.

Pocieszamy się o tyle, że już le­
ci meldunek o finiszu St. Marusa­
rza, który wystartował przecież w 
cztery minuty po Czechu. I rzeczy­
wiście popularny „Staszek" ląduje

cza; to już nie różnica klasy, 
dwu, trzech klas!

za chwilę na mecie jako trzeci po 
Górskim

r

.Lktńym do oceny stosunku sił Po-

A

$

NILS ENGLUND

laków' i Szwedów' nie wystarczyło 
obserwowanie pracy rąk i długości 
kroku.

Po 1:02 Englunda przyszło 1:13 
Orlewicza, potem 1:03 Karpiela, a 
wreszcie publiczność zachłysnęła 

. się 55 minut, i 30 sek. Larssona, aby 
zrezygnować do reszty z wszel­
kich szans przy 0:53 Matsbo; 
0:53:30 Wiklunda.

Ż Polaków pierwszeństwo do te­
go punktu wywalczył sobie Br. 
Czech, mając 1:00:30.; o minutę 

1 zi nim byl Górski, a o trzy naj- 
j groźniejszy jego konkurent wr kom- 
1 binacji —• St. Marusarz.
| Zanim jednak dowiedzieliśmy 
j się o tych krzepiących serce nowi- 
I nach, że Czech i Marusarz będą 
• mieli w niedzielnych skokach do 
odrabiania mniej punktów' straco­
nych w biegu niż inni Polacy, na 
krótkim stoku przed metą zajaśniał

Na finiszu robi się coraz goręcej: 
zawodnicy jadą po dwu, trzech, w 
krótkich odstępach. Jakaś para 
wali się na środku kałuży, jakichś '

1:28:58.
Potem 

wia nam 
1:29:23 i

7. Polaków w czas’e

miłą niespodziankę spra- 
jeszcze maleńki Berych 
Zdz. Motyka 1:30:20, a

lokalną rewelacją wprost jest czas 
. ■ - ......^„^11., Teisseyrego 1:30:28.

k-i o Wa CZV d° 1 Pojedynek między Polakami jest
mnfhP fin^ e ? W0 1 w .rezultaciL 1 już rozstrzygnięty; nie wiemy je- 
m stówą w głowę | dnak jak zakończy się „bratobój-
la nnw/2” powietrze co cliwi-1 cza" walka pomiędzy Szwedami. 
cvfr- 1 względem trzymają nas
/19-61 A M n n30’ 52< ^ro^yc:‘ ■ w niepewności niemal do ostatniej 
cki 1'^7.^? Marusarz 1:34:01, Gor-, chwili Viklund i Moritz. Ale oto są 
k’ Artln wr^Ec,e !a><is ludz ! oni: Viklund szedł wspanale; czas 

minuty. 1:15:53 jest tylko o 28 sekund 
nk -Ullda; • r- ! KOrszy od czasu zwycięzcy jego 

Ale oto są juz następni: Czepczor rodaka Matsbo.
stosunki Moritz jest już słaby - ma
Sn dnh; M <iS1aVZ 1:I9:25- AIe bodaj to mieć choć
kwifui by 1:41:02 takich Moritzów.
nie wieleJepszy St. Motyka k Idziemy między zawodników, 

jak wy- Orlewicz skarży się okropnie na

gu dziennikarzy toczą się dyskusje 
na temat naszej jeszcze jednej do­
tkliwej porażki w biegach. Mówi 
się znów o smarach, ktoś dowodzi, 
że nawet zagraniczne w Polsce i 
zagraniczne zagranicą są inne.

Być może; ale my osobiście ma­
my stuprocentowe przeświadcze­
nie, że to jednak nie smary, .a płu- . 
ca, serce, nogi i ręce, przedewszy- i

stkiem ręce.
Prawie każdy Szwed drze 

wprost przestrzeń, prawie każdy 
Polak człapie się po niej. Wystar­
czy na to objektywnie popatrzeć, 
wystarczy przemnożyć te kilka 
czy nawet kilkanaście centyme­
trów zyskane przez Szweda przy 
każdym kroku, aby zrozumieć ró­
żnicę czasów Matsbo i Górskiego 
na mecie.

Wyniki ostateczne tego general­
nego triumfu Szwedów i niemniej 

■ generalnej klęski Polaków przed-' 
i stawiają się następująco:

1)
2)
3)
4)

6)

8)
9)

10)

Matsbo Martin 
Viklund Elis 
Moritż Haivar 
Larsson Erik 
Englund Nils 
Górski Michał

(Szwecja) 1:15:15, {Pradziad Z w. Strz. 1:36:44. 27) Graf- 
„ 1:15:53,! czyński Sokół 1:37:23. 28) Mrowca So-

(Wisła)

1:19:26, 
1:19:37, 
1:26:23,

Karpiel St. (Zw. Strzel.) 
Marusarz Stan. (PTT) 
Berych Wlad. (PTT) 
Motyka Zdzisł. (Sokół)

1:28:45, 
1:28:5-8, 
1:29:23, 
1:30:20.

11) Teisseyere Andrzej KTN Lwów 
1:30:28. 12) Wawrytko Stanisław So­
kół 1:31:13. 13) Czech Bronisław PTT 
1:31:24. 14) Motyka Julian Sokół
1:31:49. 15) Czepczor Jan SKN 1:32:25.
16) Bochenek Jan Wisła 1:33:13. 17)

kól 1:38:11. 29) Carlquist Bengt (Szwe-
cja) 1:38:34. 30) Motyka St.
1:38:46.

31) Lorek 1:39:28. 32) Łabuc 1
33) Krzok 1:40:11. 34) Nowacki 1

Sokół

:39:56.
:40:25.

125) Makowiecki 1:40:29. 36) Orlewicz 
i 1:40:33. 37) Skupień 1:40:51. 38) Fai- 
kosz 1:40:52. 39) Mamcarz 1:41:32. 
40) Marduła 1:41:33. .

41) Małecki 1:41:45 42) Kysiak 1:42:18 
43) Wójcicki 1:42:38. 44) Słowiński 
1:43:18. 45) Klocek 1:43:24. 46) Dawi-

16) Bochenek Jan Wisła 1:33:13. 17) dek 1:44:17. 47) Tychanowicz 1:45:27. 
Czech Władysław Sokół 1:33:28. 18) 148) Bartkowski 1:45:41. 49) Stanowski 
Marusarz A. PTT 1:34:01. 19) Woyna 1:45:41. 50) Koidecki 1:46:21.1:45:41. 50) Koidecki 1:46:21.
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I «Udają szanse faw oryta polskiego 
: Br. Czecha; jeśli ma osiągnąć czas 

w-’ okolicach 1:25 musi zjawić się 
I lada chwila. Tymczasem zamiast 
i niego przybywa jego brat Włady­
sław' 1:33:28, potem twardy Wa­
wrytko, 1:31:13, Ślązak Krzok 
1.40:11 i wreszcie meldują z góry 
finisz Br. Czecha.

trasę; twierdzi, że była ona zupeł­
nie nieprzetartą, tak że czasami za­
padał się z nartami po kostki w mo­
krą papkę. To samo potwierdza 
zresztą Englund.

Górski pokazuje nam swą nartę: 
jest za wiązaniem z tyłu wyrwana 
od spodu na długość dłoni, tak że 
trzyma się tylko na cieniutkim pa- 
seczku drzewa.

Co się stało— pytamy. Okazuje 
się, że na najlepszego Polaka 
wpadł jakiś życzliwy „kibic". Zde­
rzenie musiało być soczyste, co 
widać nietylko po narcie, ale i po

St. AZS' 1:34:01. 20) Sitarz J. Wisła 
1:34:40.

21) Łuszczek Wisła 1:34:54. 22) Ma­
rusarz Jan PTT 1:35:42. 23) Fiedor S. 
K. N. 1:35:50. 24) Zubek PTT 1:36:26.--------- --------------  --------- 58) Rysiakiewicz 1:51:17. 59) Gut-
25) Wowdeonowicz Wisła 1:36:42. 26) I Szczerba 1:51:21. 60) Rzepka 1:51:23,

5'1) Brach 1:46:43. 52) Kobylański 
1:48:10. 53) Rajski 1:49:55. 54) Stefano­
wicz 1:50:04.. 55) Stokłosiński 1:50:19. 
56) Lankosz 1:50:28. 57)) Płonka 1:50:49

na brudnym śniegu biały ubiór En
i ygi ul maraton narciarski o mi~ glunda, który po przebrnięciu przezIV

wodę wypadł na „suche" i potęż-strzostwo E. I. S.

Już po wyjściu z wody widać, że 
coś niebardzo; potem jeszcze kil­
ka kroków i konstatujemy z prze- | 
rażeniem, że ma on rozkrwmwioną ! 
całą twarz. Na Gubałówce Czech ; 
wjechał na pieniek, upadł, zem-

Na zorganizowanie zawodów FIS w 
1937 r, zgłosili kandydatury Węgry, 
Jugoslawja i Francja. Najwięcej szans 
mają Węgry, ale decyzja zapadnie do 
piero na kongresie w Garinisch—Par- 
tenkirchen. Węgrzy zapowiedzieli, że 
jeżeli otrzymają mistrzostwa, to zorga 
nizują je w Zakopanem.

Program lekkoatletów angielskich 
przedstawia sie bardzo bogato: 29 
czerwca goszczą Finnów w Glasgow. 
Mecz przewiduje 100 y.. 220 y., 440 y., 
mila, 3 mile, skoki, rzuty i dwie sztafe­
ty. 27 lipca projektowany jest mecz z 
Francją w Londynie, a 11 sierpnia z 
Niemcami w Kolonii.

Nagrodę honorowa m. Pragi zdobył 
w Smokowcu Br. Czech, za najdłuższy 
ustany skok.

Fenomenalne czasy osiągnęli amery­
kańscy biegacze w hali Madison, gdzie 
niebawem ma walczyć z nimi Kuchar­
ski. Uunningliam przebiegł milę (1.609 
"'tr.) w 4 m. 09,5 sek., bijąc Wentzke- 
go i Bonthrona. Natomiast Hornbostel 
miał na pól mili czas 1 m. 54,1 sek., 
Johnson skoczył 201 mtr„ a Torrance 
rzucił kulą 15,77 mtr.

Plstulla, dawny trener bokserów pol­
skich, walczył w Berlinie z Holendrem 
de Boer — bez rezultatu.

Mielników, znakomity .. łyżwiarz so­
wiecki, uzyskał w. Oslo .na' robotni-

8-KA PIĘŚCIARZY BERLINA
j: Kriiger, Weinhold, Rockler, Wietzke, Borschel, Schel- 

lin, Kyfuss, Holz.

czych igrzyskach znakomity wynik 
196,270 pkt. (cztery biegi punktowane 
zapewnił staSudow^ tvV^misttza dxyie wagi ciężkie, spotkały sią w finałach mistrzostw zapaś- 
świata; (196.425)1 Mielników bil zresztą I niczych Warszawy. Zwyciężył naturalnie Puciata — mistrz 
Staksruda w Moskwie r. ub. Polski.

IŁCZYK (P. R. S.) J PUCIATA (LEGJA)

Br,. CzechGórski.
PRZED SIART-^ BiĘGU. 18 &LM. O

l GRUPA UCZESTNIKÓW MECZU POLSKA — ESTONJA W KOSZYKÓWCE
± gospodarzy,
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Po amerykańsku!! Pq rekord 3OO-tu mil
W paru słowach
z całego świata

NOWY JORK, 24.2. - Tel. wl. — 
Szereg rekordów światowycli w hali 
pobili znów lekkoatleci amerykańscy. 
Owen wygrał skok wdał 785 i 60 mtr. 
— 6.6, Cunningham 1.500 mtr. 3:50.

PARYŻ. 24.2. — Tel. wl. - Wiel-
ką Nagrodę zimową Paryża dla sprin­
terów wygrał Richter bijąc dwukrotnie 
Sclierensa; trzeci był Jezo. W finale 
drugich Gerardin pobił van der Linde- 
na, w finale trzecich Faucheux—Stef-1

Campbell przygotowuje maszynę do tego sensacyjnego wyniku
Przed dwoma laty, dokładnie >v 

, dniu 22 lutego 1933 roku, znakorn.'- 
ty kierowca angielski, Sir Malcolm 
Campbell, ustanowił na plaży w 
Daytona światowy rekord szybko­
ści samochodowej, rozwijając prze 
ciętną szybkość 438 knTgodz.

W ciągu następnych 24-ch mie-
sięcy technika automobilowa po-

-----  -------------------- - ■ szła naprzód siedmiomilowemi kro- 
.---------------- .1 kami. Normalne wozy wyścigo-

Bieg godzinny za malemi motorami we> o stosunkowo niewielkich sil- 
wygral Paillard 59.100 km. przed nj,]taci1( osiągnęły taki stopień v/y- 

ZwwnA Ti .i ! dajności i perfekcji, że szybkość
... RUKSELLA, _4... — Tel. wl. — pOnad 300 km'godz. stała się dziś 
grałSsThe^ns A Jku : cWeb.eT codziennym kie-
3) Ariet 13 pkt., 4) van Egmond 14 rowcow wyścigowych.
pkt., 5) Steffes i Gerardin po 15 pkt., | W tych warunkach blask rekordu 
6) Michard i van der Linden. W meczu ' Campbella został znacznie przy-
omnium Guerra, Olmo pobili w sto- tłumiony i ambitny kierowca an- 

- sunku 2:1 parę Aerts, Depauw. [gielski uznał, że nadszedł czas na
ANTWBRPJA, 24.2. — Tel. wl. — । poprawienie starego wyniku. De- 

Rewanż za mistrzostwa świata za pro-1 cyzję swoią powziął Campbell tem 
Me£enleTcuX wW!^ że ce,eni jeK0 życia jeSt
?rzed Lacquehayem i 2.3^ mtr. przed ' osiągnięcie na samochodzie szyb- 
Severgninim. W meczu Omnium Kaers । kości 300 mil ang.. czyli 480 km g. 
i Haemmerlynck mieli po 7.5 pkt., 3) । Do zrealizowania najwyższego 
Huybrechts 9 pkt. I pragnienia życiowego posłużyć ma

LIPSK, 24.2. — Teł. wł. — W me-1 Catnpbellowi ten sam „Błękitny 
czach treningowych piłki wodnej Niem I Ptak", na którym ustanowił on 
cy środkowe pobiły Śląsk 10:5, re- j swój poprzedni rekord. Wóz ten
prezentacja — Południe 12:6; repre-1 ju2 kilkakrotnie i zawsze z wiel-

A.T rePr«enłacja B ,0;3. j kiem powodzeniem zdawał egza-
OSLO, t4.-. — lę . wl. Uczestm-1 j szybkości, to też Campbell,

cy Kongresu Olimpijskiego . przyjęci przed ytakiem’na nowy rekord.
bę.dą w poniedziałek przez króla Haa-
kona, poczem nastąpi
gresu w auli Uniwersytetu.

PARYŻ, 24.2. — Tel. wl. — Wielką

CZ MUld lldd- *------------ ... . f 1 Iotwarcie kon- przeprowadził w jego konstrukcji 
tylko niewielkie zmiany, dotyczące
głównie profilowania nadwozia w

nagrodę automobilową Pau '/ygral Nu- Ce!u zmniejszenia 
volari w 2:38:19.8 na 221 kim., przed trza.trza.

oporu powie-
Dreyfusem (obaj na Alfa Romeo).

PARYŻ, 24.2. - Tel. wt. - Winni- • — . -:---- . 
pęg Monarchs rozegrali tu mecz z Ka- nadwoziu kilka interesujących mo- 
nadyjczykcmi francuskiemi wygrywa- dyfikacyj, a przedewszystkiem za-

Przy okazji wprowadzono w

jąc w stosunku 3:1 (1:0, 1:0, 1:1'. 
Pierwszy mecz daL wynik remisowy 
5:5. Francja pokonała Belgję w sto­
sunku 1:0.

LONDYN, 24.2. — Tel. wl. — W 
rundzie finałowej puharu Europy 
Streatham pobił Francais Volants w 
stosunku 3:1.

stosowano specjalne hamulce po.
wietrzne, w postaci dwu klap,, u- 
mieszczonych tuż za tylnemi koła­
mi i uruchamianych przez kierow­
cą przy pomocy potężnego aparatu 
depresyjnego.

Po naciśnięciu przez kierowcę

Makabi Garbarnia 9:7
KRAKÓW, 24.2. — Tel. wl. — Nie­

stety ostatnio nie można w Krakowie 
urządzić imprezy bokserskiej, by mia­
ła ona normalny przebieg. O to „dba‘* 
wydział spraw sędziowskich KOZB, 
który na najcięższe imprezy wyznacza 
składy z początkujących kandydatów. 
Tak też było na meczu Makabi — Gar­
barnia 9:7. Znów na pierwszy plan wy­
bił się sędzia p. Szostak, którego de- 
ir.yzje przekreślały cały dorobek za- 
wpdników w ringu. Trzy kolejne decy- 

„krzywdzące zawodników Makabi 
w wddze piórkowej,-lekkiej i pótśred- 
niej wywołały żywy i energiczny pro­
test całej licznej widowni. Wobec 
krzywdzących orzeczeń Makabi w dal­
szych swych walkach oddała walkove- 
ry. Oba zespoły wystąpiły w swych 
najsilniejszych składach, przyczem pię 
ściarze Garbarni mieli trzy nadwagi. 
U zwycięzców wyróżnili się Kandel i

odpowiedulego pedału, klapy te sta­
ją prostopadle i, stawiając wielki 
opór w powietrzu, hamują pęd sa­
mochodu. Kierowca powinien pod­
nieść klapy bezpośrednio po minię­
ciu mety, gdy szybkość wozu bę­
dzie największa, a dopiero gdy 
szybkość spadnie —. uruchomi nor­
malne hamulce na kołach. Jest to,

nając próbę, kierowca zasunie kla­
py na otworach, przez które prze­
pływa powietrze do chłodnicy, u- 
mieszczonej z przodu samochodu. 
Konstruktorzy mają nadzieję, że — 
ciągu najwyżej kilkunastu sekund 
trwania próby woda w chłodnicy 
nie zdąży się zagotować.

Nowe nadwozie „Błękitnego Pta­
ka" zostało całkowicie wykonane 
z aluminium w celu zmniejszenia 
ciężaru i przymocowane do pod­
wozia przy pomocy szkieletu z rur 
stalowych. Z tyłu nadwozie,po-

podyktowane względami bezpie­
czeństwa. gdyż przy tak wielkich 
szybkościach, jakie mają być uzy­
skane. hamowanie wirujących za­
wrotnie kół byłoby połączone ze ......... .......
znacznem ryzykiem. 1 siada pionowy, ogon, odgrywający

Ażeby jaknajwięcej zredukować podczas jazdy mniej więcej taką 
opór powietrza, konstruktorzy sa- ręlę, co pióra podczas lotu strzały.^ 
mochodu zdecydowali się na krok! Podwozie „Błękitnego Ptaka 
tak stanowczy, jak całkowite zam- zostało zmodyfikowane tylko w 
knięcie przepływu powietrza przez nielicznych szczegółach.. _ Między 

W tym celu, rozpoczy- innemi usunięto całkowicie dyfe-nadwozie.

Z całego Kraju
KRAKÓW, 24.2. Tel. wl. Wisła— 

Grzegórzecki 13:0 (7:0). Wisła, która 
wystąpiła w kompletnym składzie je­
dynie bez Jezierskiego i Koźmina, 
gładko rozprawiła się z mistrzem A 
klasy krakowskiej. Szczególnie linja 
ataku „czerwonych" w składzie Łyko, 

' Óbtulowicz, Artur, Kopeć i Habowski 
grała doskonale. Obfitym łupem bram­
kowym podzielili się Artur (7), Obtuło- 
wicz i Kopeć po 2, Łyko jedną oraz 
Kotlarczyk 1 z karnego. Doskonale 
grał Szumilas w obronie. Sędziował 
p. Zapior. Widzów ponad 1000.

Garbarnia — Legja 8:0 (6:0). Gar-

(KPW, Lublin), waga półśrednia—Kul­
czycki (WKS, Kielce), waga średnia— 
Franczak (KSZO, Ostrowiec), waga 
półciężka — Sloboda (KPW, Lublin), 
waga ciężka — Baranowski (KSZO, 
Ostrowiec).

LUBLIN, 24^. — Teł. wl. — Po n- 
statniem walnem zebraniu PZPN w lu­
belskim okręgowym Związku Piłkar­
skim doszło do konfliktu, wskutek któ­
rego szereg członków zarządu złożyło 
mandaty. Wobec zdekompletowania za 
rządu zwołano nadzwyczajne walne ze 
branie na połowę marca.

LUBLIN, 24.2 - Teł. wl. — Turniej 
koszykówki siatkówki o puliar wojewo-

rencjal. oraz zastosowano stylu 
kola o podwójnych oponach, w ce­
lu zmniejszenia możliwości pośliz­
gu.

Serce wspaniałej limuzyny pozo­
stało niezmienione. Jest niem na­
dal dwunastocyliiidrowy silnik lot­
niczy Rolls Royce, o pojemności 
cylindrów 36.582 Itr., który zostali 
jedynie przystosowany do pracy 
na czystym spirytusie, przez co 
moc jego wzrosła o 100 koni i vyy- 
nosi obecnie 2.450 koni mechanicz­
nych. Silnik zużywa 13 litrów pali­
wa na minutę.

Malcolm Campbell i jego samo­
chód znajdują się obecnie już na 
Florydzie, gdzie jeszcze w ciągu 
bieżącego miesiąca ma nastąpić pró 
ba pobicia światowego rekordu 
szybkości.

W całem tem przedsięwzięciu na 
najwyższy podziw zasługuje nie­
wątpliwie odwaga kierowcy, który, 
nie mając praktycznej możliwości 
uprzedniego wypróbowania swego 
wozu, nie zawaha się jednak dać 
pełnego gazu, nie bacząc na jakie 
się naraża niebezpieczeństwo.

Trzeba mieć na to nerwy ze stali, 
długoletnią rutynę, oraz iście an­
gielskie zaufanie do pewności teo­
retycznych wyliczeń, od których 
jedynie zależy zwycięstwo.Jub po­
rażka w tej szalonej pogoni za no­
wym rekordem szybkości.

Marian Krynicki.

47,8-500 mtr. p 
Rekord Kaibarczyką , 
na zawodach w Oslo

OSLO, 24.2. — Tel. wl. — W sobą. U 
tę i w niedzielę odbyły się tu między. F 
narodowe zawody łyżwiarskie, tu kto. r 
rych startował Janusz Kalbarczyk, t,ie u 
odgrywając znowu żadnej rob. t 
pobił rekord Polski na 500 mtr. Co g01. jj 
sze na tych samych zawodach starto- < ’ 
wali łyżwiarze niemieccy S.mics j ił 
Sandtner zajmując za jednym < 
kiern (Sandtner na 5 kim.) lepsze miej, s 
sca od Polaka. 500 mtr. wygnl Ht- . 
raldsen 43.5, 2) Egnestangen 3) i 
Krogh 44 sek., 12) Sames 46 sek ląu. 
Sandtner 46.2, 18) Kalbarczsk 47 8 
I.50O mtr. Staksrud 2:19.5, 2) Mt.tli esc i (i 
2:23.6, 3) Ballangrud 2:33.7, 12' -and- ! 
tner ’:27.S, 21) Sames 2:30.1, 2o Kat.H 
barczyk 2:32.4, 3.000 mtr. Si A,rud 1 
24:59.2. 2) Ballangrud 5:01.3, 3)_Lgnę.| 
stangen 5:03.3, 7) Sames S/OS.?. ll)p; 
Sandtner 5:13.5, 17) Kalbarczyk 0:21.8; : 
5.1M10 mtr. Staksrud 8:47.5, 2) Malltie.: 
sen 8:48.3, 3) Sticpl 8:56.9, 4) Sames t, 
8:59.3, 13) Kalbarczyk 9:14.5, 17) band- ;

Od 
by! i; 
chata 
chodr 
kiego 
,Niem< 
u a i mi 
pozm 
Ale 
s we 
skie

tner 9:23.7. B
MUERREN, 24.2. — Tel. wl. — Spoi 

wodu niebezpieczeństwa lawin ndhylg 
się dziś slalom panów, zamiast bie-H 
gu zjazdowego. Trasa ta sama co ua 
pań, długość 600 mtr. Bezkonkurencyj.g 
uvm okazał się Austriak Seelos, któryś 
pobił o 5 sek. Davida Zogga. Najlepszy^ 
Niemiec .1. Pfnuer był piąty, Birger| 
Rund dopiero ósmy. W punktacji dru-| 
żynowej zwyciężyli Austriacy przedh 
Niemcami. Niespodzianką jest trzecie3 
miejsce Francji przed Szwajcarią. i

Spowodu obawy lawin został cdwo-H 
łany bieg z!azdowy „Diavolezza". |

OSLO, 24.2. — Tel. wl. — Bieg zia-| 
zdowy w Kongsberg wygrał Norweg® 
Grundahl w 2:42 przed Niemcem Stok® 
lem 2:44, 3) Niemiec Hasselberger2:45, |

PRAGA, 24.2. — Tel. wł. — Mistrzem | 
narciarskim Czechosłowacji został Bar-1

przeć 
państ 
ściau 
ciu t 
odgr? 
winci

W? 
ściar 
ranto 
spot4 
mecz 
lin u 
zano 
kich 
słabi 
mied 
staw 
wi P 
dy z 
najni 
wyd 
kich

Ci 
! druż 
i nośc 

też
ton, który na 18 kim. byt w czasie | styl
1:08:15 drugi za Simunkiem 1:07:58, ag 
wygrał skoki 52 i 54 mtr.; Barton mial& 
notę 446.2. Drugi byt Lahr 443.4, sko-1 
ki 50 i 59 mtr. W skokach otwartych 
triumfował Steinmueller 64.5 i 705.

SZTOKHOLM, 24.2. — Tel. wl. - 
Mistrzem narciarskim Szwecji w sko­
kach został Sven Ericson z notą 2850 
i skokami 38 i 38.5 mtr. Skoki odbywa­
ły się w Falum.

barnia pierwsze swe spotkanie w bież, dy lubelskiego wygrał Strzelec, który

Goldfluss, w Garbarni Dunaj i Pająk. 
Poszczególny walki miały następujący 
przebieg:

Waga papierowa: Balchter (M) wy­
grywa przez techniczny k. o. z Popie­
leni, Popiel przed drugą rundą zdejmu-

sezonie wygrała zdecydowanie. Szcze­
gólnie do przerwy Garbarnia grała 
wcale dobrze, specjalnie atak. Bramki 
uzyskali Pazurek 1 — trzy, Pazurek II 
i Walicki po jednej. Trzy bramki padly 
samobójczo. Sędziował dobrze p. Seid- 
ner.

Cracovla — Polonia 7:0 (6:0). Spot-
je koszulkę i za to sędzia wylicza go, kanie to miało charakter treningowy, 
przyznając Balchterowi zwycięstwo Cracovia przez cały czas przeważała,
przez techniczny k. o. z powodu nieod- grając specjalnie ładnie do przerwy w 
nowiedniego stroju. odmłodzonej linji ataku.

W wadze muszej Kandel (M) silnie \7
przeważa i w pierwszej rundzie wy- fcania siatkówki męskiej o puhar P. Z.

i grywa z Mazurem przez techniczny - - - ............................ -
k. o. ' 1 ■' ■

W wadze koguciej Dunaj (G) remi­
suje z Amprautem. Walka była bardzo 
ciekawa, a przewagę Amprauta niwelu-

odmłodzonej linii ataku.
W Krakowie odbyły się dalsze spot-

w finale koszykówki pokonał PKS
23:22, a w finale siatkówki AZS 2:1.

TORUŃ. 24.2. — Pierwszy mecz pił­
karski w Touruniu pomiędzy Gryfem 
a TKS 29 zakończył się zwycięstwem 
Gryfu 3:0 (2:0).

LWÓW, 24.2. — Teł. wl. — W dro­
dze na Makabjadę reprezentacja pił­
karska Makabi najprawdopodobniej ro­
zegra we Lwowie spotkanie towarzy­
skie z ligową drużyna Pogoni. Termin

Telefonem z Łodzi
ŁÓDŻ, 24. 2. Tel. wl. W inaugura-1 ny, walczył dziko i nadziewał się na g 

cyjnym meczu piłkarskim Widzew po- ciosy. W tej samej wadze Sikorski.! 
konał Union Touring w stosunku 2:11 (IKP) wygrał nieznacznie na punkty!
(2:0). Gra stała na niskim poziomie i 
trwała dwa razy po 30 minut. Przebieg 
zawodów byt dość interesujący,, siły 
mniejwięcej wyrównane. Bramki dla 
Widzewa zdobyli: Augustyniak i Woj-
nowski, przyczem fatalnie zawinił tu 

i bramkarz Turystów, Michalski. Dla U-meczu został wyznaczony na 10 mar-"f---- v 
ca. Kilka dni przedtem gościć ma rów- nlon Touring bramkę zdobył Kirszner. 
nip? WA f wnwU hnVcarrb-, 'OTTAW ’V’F"’ÓŹnili Sie! POSSBlt I

z Ilewem (Barkochba): obaj zapowia-

Odpowiedzi Redakcji
„Jelek", Kielce. Zasadniczo można, 

ale osoby, które Pan wymienia są za­
wodowcami. Konkurs dotyczy tylko 
roku minionego.

je jego dwa napomnienia.
Waga piórokowa Pająk (G) 

wa z Goldfusem na punkty; 
przebiegu walki wynik winien 
wrotny, Pająk oddaje punkty 
dze.

Waga lekka Rakoczy II (G)

wygry- 
podlug 

być od- 
na wa-

zwycię-

P. Trzciński. Warszawa. Sytuacię 
ocenia Pan zbyt powierzchownie. P.,

ża Flinka po dość ładnej walce. Wynik 
remisowy odpowiadałby przebiegowi 
lego spotkania.

Waga półśrednia: Rakoczy l wygry­
wa z Finkiem na pkty. Obaj zawodni­
cy mato mieli pojęcia o boksie, a przy­
znanie zwycięstwa Rakoczemu było 
grubą pomyłką.

W wadze średniej i półciężkiej wy­
K. Ol. robi bardzo dużo w kierunku! grali Wasałko i Pazurek II (Garbarnia) 
przygotowania ekspedycji. Będzie o- walkoverami.

G, S. Cracovla — Modrzejówka 2:0. 
Wawel — Olsza 2:0. Cracovla, Wawel 
i Ymca prowadzą nadal bez utraty 
punktów.

KRYNICA, 24.2. — Tel. wł. — W 
niedzielę odbyty się w Krynicy sa­
neczkarskie mistrzostwa Polski w bar­
dzo ciężkich warunkach. Tor był czę­
ściowo rozmokły, a w dodatku pokry­
ty świeżym śniegiem.

W biegu jedynek startowało 31 za­
wodników, w dwójkach —• 15 załóg. W 
zawodach startowało pozatem 6 pań.

W biegu dwójek zwyciężyli Enker 
Maks — Schermer (Mak. Krynica) 
średnia czasu w trzech zjazdach 5:20,3 
sek.. 2) Witkowski—Gębal (KTH) 5:3'1 
sek., 3) Posselt — Żarlikowski (KTH) 
5:49.1 sek., 4) Baldinger—Enker Leon 
(Makabi) 5:51,6 sek.

Dokończenie zawodów mistrzow­
skich — w poniedziałek.

nieś we Lwowie bokserska reprezenta­
cja Makabi.

LWÓW, 24.2. — Tel. wl. - Lwow­
ski OZPN.' zmienił ostatnio skład ligi 
okręgowej. Wskutek przesunięcia pod- 
okręgu stryjskiego do okr. stanisła-

U zwy^ezców ^"'różnili się: Posselt i 
Krakowsk., u pońui.anych bardzo do­
brze wypad! Frąnkus i ŚwlętosławskL 
Sędziował dobrze p. Kowalski.

ŁÓDŹ, 24.2. — Tel. wl. — Atletycz­
ne mistrzostwa Łodzi ani pod wzglę­
dem sportowym, ani organizacyjnym 
zadowolić nie mogły. W dźwiganiu cię­
żarów mistrzostwa obesłały jedynie 
dwa kluby: Siła i Makabi i to też zniko 
mą ilością zawodników. Wszystkie ty­
tuły mistrzowskie zdobyli zawodnicy

wowskiego Pogoń stryjska jako zesz­
łoroczny mistrz kl. A, która zasiliła li­
gę okręgową przeszła temsamem do o- 
kręgu stanisławowskiego. Na miejsce 
Pogoni LOZPN przesuną! do ligi okrę­
gowej przemyski Czuwaj. Obecny skład ______ _________
lwowskiej ligi okręgowej wobec tego Siły. Poziom niski, a wyniki uzyskane 
przedstawia się następująco: Czarni. । pizez mistrzów wagi półciężkiej i cięż- 
Lechja, Hasmonea, Pogoń IB, drugi' kiej — wprost kompromitujące. Są one

«i DJrain?- Polonia i Czuwaj (Prze jedynie o kilka kilogramów lepsze ód 
myśl), Resovia (Rzeszów) i Ognisko {wyników uzyskanych w wadze... piór-

, ' i kowej, a znacznie gorsze od wyników
LWÓW, 24.2. — Tel. wt. — W razie; w wadze lekkiej. Waga piórkowa Wit 

pomyślnych warunków atmosferycz- (Siła) 332,5 kg., waga lekka Dubiel (S) 
nych, co w chwili obecnej jest rzeczą >350 kg., waga średnia Kreuzkind (S)

na napewno większa niż do Los 
geles, ale surowa eliminacja musi 
zachowana. Nie jest wykluczone, 
konkurs taki rozpoczniemy.

An- 
być 

że

KRAKÓW, 24.2. — Tel. wl. — Mecz LUBLIN, 24.2. - Tel. wl. — Mi-

P. Zb. Man. Warszawa. Tak szcze­
gółowych informacyj w rubryce tej 
udzielać nie możemy. Materiał trzeba 
samemu zebrać.

P. B. Fink, Wilno. Odpowiedzi bę­
dziemy mogli udzielić dopiero w nu­
merze 19-tym Przeglądu Sportowego.

pingpongowy Kraków — Warszawa 
7:2. Krakowowi udał się rewanż nad 
zawodnikami stolicy za porażkę, ponie 
sioną w ubiegłym tygodniu w Warsza­
wie.

Warszawę reprezentowali Jezierski, 
, Finkeistein i Wajnsztok, przyczem o-

Kupon plebiscytowy
Lista 10-cTu najlepszych spor­

towców polskich w r. 1934

Nazwiskot

1

2

3

4

5

6

7

8 . ..

9

10

Imię i nazwisko czytelnika:

Dokładny adres:

statni wypad! najlepiej, natomiast re­
nomowany Jezierski zawiódł.

W barwach Krakowa występowali 
Szumilas, Klein i Gutek. Gutek był naj­
lepszym zawodnikiem turnieju, wygry­
wając wszystkie trzy spotkania. Wyni­
ki: Finkeistein — Szumilas 21:11, 21:17, 
Klein — Jezierski 21:16 21:17, „Gu­
tek" — Weinsztok 21:14, 17:21, 21:12. 
Szumilas — Weinsztok 23:21, 22:20, 
Gutek — Jezierski 16:21, 21:19, 21:13. 
Gutek — Fink 21:17, 24,:22. Weinsztok 
— Klein 21:16, 15:21, 21:19. Szumilas— 
Jezierski 14:21, 21:16, 22;20.

strzostwa bokserskie okręgu lubelskie­
go zgromadziły na ringu 63 pięściarzy 
z Lublina, Kielc, Ostrowca itd. Tytuły 
mistrzów po trzydniowych walkach 
zdobyli następujący. zawodnicy: waga 
musza — Nel (KPW, Luhlin), waga ko­
gucia — Borkowski (WKS, Kielce), 
waga piórkowa — Krajewski (KSZO, 
Ostrowiec), waga lekka —' Chyliński

GRUDZIĄDZ. Start tylko 29 zawo­
dników o tytuł mistrza miasta przeko­
nał nawet największego optymistę, że 

i w pięściarstwie grudziądzkiem coś się 
psuje i to w dodatku od dłuższego 
czasu. Poraź pierwszy ograniczył 
Pom. O. Z. B. prawo startu, zezwala- 

{ jąc tylko na udział klubom zrzeszo-

bardzo problematyczną, Lwów oglądać I 377,5 kg„ waga półciężka Janikowski 
będzie finały hokejowych mistrzostw! (S) 337,5, waga ciężka Kurpetowicz (S) 
polskich. Starania w typi kierunku pro- 347,5 kg.
wadzone przez lwowski okręgowy । w zapasach' większość tytułów przy

dają się bardzo dobrze. |
W wadze piórkowej odbyły się dwieg 

walki i obie zakończyły się przedwcze 
śnie. Bagrowski (IKP) przeważając wy 
soko na punkty od drugiej rundy nai 
Seibcrtem (M.) zwyciężył-przez tech­
niczny k. o., a Woźniakiewicz (IKP! 
wygra! w identyczny sposób z Miko- 
la'czakiem (G.). W wadze lekkiej ru­
tynowany Gołębiowski (IKPl iniaLsU- 
ie przewagę nad Birnbaumem (M.). W 
drugiej rundzie Birnbaum był do 6 na 
deskach. W wadze pólśredniej Doro­
ba II stoczył remisową walkę z Dur- 
kowskim (IKP). W pierwszej rundzie 
i częściowo drugiej łodzianin był lep­
szy, zato bardziej wytrzymały Doro­
ba w trzeciej rundzie wyrównał pun­
kty i to z naddatkiem, nie starczyło to 
jednak do zwycięstwa. W wadze pół­
ciężkiej spotkał się Kozaków z Kłoda- 
sem (Winią). Technicznie słaba, ale 
bogata w ciosy walka trzymała wi­
dzów w napięciu. Kozakow jest świet­
nym materiałem, fantastycznie wy­
trzymałym, a uderzenie jego z lewej 
jest piekielne. Poczuł je Kłodas i w dru­
giej rundzie przez, moment był na des-i 
kach. Mordercze to spotkanie wygrali 
Klodas. który rozstrzygną! dla siebie g 
pierwszą i trzecią rundę, podczas gdy 
druga była wyrównana. Widzów oko-
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. . . : . : , | óapaaattj wjęjujz-ubc lytutuw pi&y
związek hokejowy posunięte sa bardzo i oatHa wimie. przyczem w wadze ko- ■ 
daleko. W ub. tygodniu LOZHL prze- guciej niespodzianką była porażka fa-l 
prowadził pewne pertraktacje z zarzą- worvta falęckiego (KE), wielokrotne-, 
dem Pogoni w celu wynajęcia lodowi- g0 mistrza i reprezentanta okręgu, a w 
ckn Pnffnni na fnrtrpniTnwpma turnia- ____• . .. . . .. .. . ; Iska Pogoni na zorganizowanie turnie-
ju o mistrzostwo Polski.

POZNAN, 24. 2. Tel. wl. W meczu 
rewanżowym Warta pokonała w nie­
znacznym stosunku HGP 3:2 (1:1).

wadze półciężkiej porażka Kunickiego

ło 700 osób.

Koszyka^ w Rydze
RYGA, 21. 2. W drodze powrotnej i

klubowe'
przyniosły interesujące spotkania, ze Ryga ^otkarfe ^wvXli 

-------------------------------------------- ■ I "a trafne zestawienie par, SrfaS 5ó"’5 (28-^2)
K. S. Chełmek prosi nas o wyjaś- których mistrz mia| otrzymać odnośny D*a. okrasy startowali dwaj pięściarze ~ ‘
enie że zamieszczona w Nr. 6-tym dvolom. stołeczni — Doroba II i Kozaków, obaj

_ — —X  _ I --____ ____ • __ ■ a _ ' 7 I «ITnraTflrUrtMinlf Kia. o»: M ^^2
nienie że zamieszczona w Nr. 6-tym
Przeglądu fotografia dyplomu, opatrzo-
na była podpisem nieścisłym. Nagroda 
została of arowana klubowi przez Pol­
ską Spółkę Obuwia Bat‘a w ChehnKu, 
dla rozegrani zawodów puharowych,

gospodarze 56:25 (28:12).
Jak już wspomn ano w koresponden­

cji poprzedniej (patrz Nr. 16-ty Prz. 
Sp.) warunki gry były fatalne. Mmo 
to pnzez pierwsze 18 minut Warszawa

Cl

Zamykamy plebiscyt
na miano najlepszego sportowca

Dostanie on Bnhar im. pitiesa L P. 11 pułk. dpi. 1. Ulrjtba

Ze strony redakcji zwracamy jednak ? Legji; zaprezentowali się oni z naj- 
uwagę, że połączenie u góry dyplomu । *ePszeJ strony.
nazwy klubu, z marką fabryczną nr-i W wadze muszej Bartniak (IKP) wy- 
my, która nagrodę ofiarowała — było Kral na punkty z defensywnym Grau- 
pomyslem b. meszczęśl.wym. ; denzem II (M.). W tej samej wadze 

1 Gluba (IKP) dzięki ostatniej rundzie I 
wyęral wyraźnie na punkty z Toma- < 
szewskim (G.). W wadze koguciej 
Wojciechowski (G.) bije przez k. o; . -
Smm (IKP), „ieoBanowa.

Przeciwstawiła Rydze grę zupełnie ró­
wną i prowadziła niawet z różnicą jed­
nego koszą. W ostatn ch trzech m nu­
tach przed przerwą Łotysze strzelają 
16 punktów i od tej chwili są już stale
w przewadze.

Optycznie gra robiła wrażenie nrze-

Plebiscyt zamykamy! Ostat-
■ - , , , x , . imię listy (czy pocztówki), z ku-

nym. Imprezę tę należało właśnie u-1
I przystępnie jaknajszerszym masom, ‘

roku 1934-go.

temwięcej, że Pom. O. Z. B. nie zdobył 
się dotychczas na przeprowadzenie 
pierwszego kroku bokserskiego.

W znacznej mierze przyczyniły się 
do upadku pięściarstwa także kluby, 
wysyłając do ringu zawodników zupel 
nie surowych, którzy po otrzymaniu 
nokautu porzucają tą galęź sportu. 
Dziesięć nokautów na dziewiętnaście 
walk to mówi za siebie.

Tytuły mistrzowskie zdobyli: w. pa­
pierową — Schenwald (GKS)» musza--" 
Kwiatkowski (GKS), kogucia — Nowa­
kowski (Zw. Strzel.), piórkowa Krze­
miński (GKS), lekka — Więckl (GKS), 
półśrednia — Trzebiński (GKS), śred­
nia — Szumiłowski (GKS), półciężka— 
Skalny ,(GKS),, ciężka — Kuchnowskl 
(Zw. Strzel.).

Zimowe mistrzostwa lekkoatletyczne 
■ Pomorza odbędą się dnia 3 marca b. r. 
w Toruniu w nowowvbudowanym 

i przez Okręgowy Urząd Wych. Fiz. pa 
> łacu sportowym, który posiada odpo­

wiednią halę sportową.

' j ponami, zawierającemu nazwiska 
■ 10-ciu „najlepszych** mogą nosić

Poza suchemi wymikami trze-

datę stempla pocztowego: 27.11 
35 r. W Ciągu piątku i soboty 1 
i 2 marca komisja skrutacyjna 
dokona obliczenia głosów, a w 
numerze poniedziałkowym (19), 
ukażą się wymfc’ plebiscytu.

Raz jeszcze powtarzamy naj­
istotniejsze warunki uczestnic­
twa w plebiscycie, którego zwy 
cięzca otrzyma nagrodę wędro­
wną w postaci puharu im. pre­
zesa Związku Polskich Związ­
ków Sportowych pik. dypl. Jul­
iusza Ulrycha.
, Ńa kartach wyborczych mogą 
być zamieszczani tylko sporto- 
wcy-amatorzy.

Wynik1, które zgłosiły głosu­
jącego do wpisania tego czy in­
nego nazwiska, muszą dotyczyć

'ba brać pod uwagę ogólną syl- kompromitujące spowodu braku wy- 
wetkę kandydata, jako sportow-1 „ tclJ /“W- Należy zazna-
ca-dżentelmena. | S. by 0 dopiero drugi Jei wy"

Mlędzy uczestników plebiscy-l
tu rozdzielone berła naęfemiinnA'

a'e zaito ustępowali bardzo w strza-
PAnniw -n» w j • j - - . ■ *ac11’ które oddają ryżanie z każdelRADOM, 20.2. — W dniu dzisiejszym pozycj' - M

rozegrany został mecz bokserski mię- • 
dzy rezerwową drużyną mistrza War­
szawy „Makabi", a miejscową ŻTGS 
Nordija. Goście odnieśli zasłużone i 
wspaniałe zwycięstwo w wysokim sto­
sunku 14:0. „Nordija" przegrała tak

. z najw:ększego b’egu jedną rę 
ką, — i miano to z wielką celnością. 
Również fizycznie (waga i wzrost) Ło-
tysze górowali nad naszą drużyną w 
sposób rażący.

W reprezentacji polskiej wyróżniła 
się obrona (Czostak. Kasprzak, Łói) o- 
raz Zgliński, Gregołajtys i Kowalski w
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Między uczestników plebiscy-l Mecz ten nie 4 - [Kowalski 8 pkt.. Stok — 4. Zeliński.

imprezy była wprost fatalna gPubhc^ n N był obecny pose! po'ski p. 
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nagrody;
I-sza nagroda — rakieta teni­

sowa z firmy „Stad}on“. ul. Kró­
lewska 31,
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H-ga nagroda — tuzin piłek 
tenisowych z ffrmy „Stadion**, 

111-ćla nagroda — pól tuzina 
piłek tenisowych.

IV-ta, V-ta I VI-ta nagroda — 
półroczna bezpłatna prenumera­
ta „Przeglądti Sportowego*',

XI, XII, XIII, XIV i XV-ta na­
groda — komplety mydła toale­
towego i pudru,

XVI, XVII. XVIII, XIX i XX-ta 
nagroda trzy crekawe oo- SJ, , 
wleSCl* -ku, setów 15:9.

’ . 7’ .----Vina: AliajUHlUO-l
przepisów sędziowskich, i zasad walki 
bokserskiej. Wszyscy prawię zawodni- 
cy miejscowi przegrali przez poddanie 
się lub. dyskwalifikację.

Zawody zaszczycił swoją obecnością 
p‘ miasta adw. Szczawiński.

Makkabi wystąpiła w składzie:. Ja­
kubowicz, Rundstein, Spiegćhnan,' Esig 
man,.Etamm, Fuchs i Freinbauin.

Sędziował dobrze w ringu p. Zylber- 
nian z Warszawy. (Geen).

Końskie. Mecz ping-pongowy, odbyt 
^9 dn. 22.2 pomiędzy Gimnazjalnym 

-Kołem Sportowym Końskie, a Gimna­
zjalnym Kołem Sportowym Skarżysko-

RYGA, 22. 2. Ostatni mecz naszej j 
drużyny w czasie obecnego tournee po 
państwach baltyckxh przyniósł 4-tą 
porażkę. Team polski, występujący ood 
firmą reprezentacji Krakowa, został po 
konany przez Rygę z n ewielką co- 
prawda różnicą punktów. 43:35. Jest to 
wynik znac®n‘ę lepszy od wczorajsze­
go zwłaszcza, że do przerwy Kraków 
prowadził 18:17. Drużyna nasza ne 
wytrzymała tempa gry.

Natychmiast po spotkaniu Polacy 
wviechali do Warszawy'. |

Tak więc blans eskapady nądbaf-| 
tyckiej zamknięto niepomyślnie. Jedno H--------•' ........ cmhjaii^IU II ICPUni YMH.C, jęuin'

z wynikiem o;3 przy stosuniniklc zwycięstwo w TalLnie, a pozatem
same przestane.
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Zasłużony sukces bokserów Warszawy
Berlin pokonany 9:7. Nokaut Pisarskiego. Czortek I Doroba bohaterami
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1 od środy już Cyr*k warszawski „rozwiązać** swego przeciwnika; 
był wyprzedany- Gdyby przyje-ltak zwykle skuteczna, systematy- 
cimla reprezentacja Niemiec Za-.czna, niszczycielska praca Polaka 
cliodnich, nie byłoby napewno ta-'nie dała rezultatów i dać nie mo- 
kiego oblężenia kas. A przecież' gla, gdyż Niemcowi ten styl wy- 
Niemcy Zachodnie są o klasę przy- raźnie odpowiadał.
najmniej lepsze od Berlina, tak jak Pisarski przegrał przez nokaut, 
Poznań jest lepszy od Warszawy. | ale zasadniczo walczył dobrze i iu- 
A[e obie reprezentacje poparły l teligentnie. Popełnił dwa błędy: 
swe przeciętne walory pięściar- nie docenił siły ciosu swego prze- 
skie szumnemi tyfułami. Były to ' ciwnika; obrał zbyt anemiczną me-

• ' reprezentacje stolic dwuitodę punktowania — tak, że Nie-przccie. . ...
państw potężnych politycznie 1 pię- 

■ Cóż z tego, w źy-hciarsko.
^ciu bokserskiem Niemiec i Polski 
podgrywają one zaledwie rolę... pro-

wincji.

mieć przekonał się za wcześnie, że 
cios Polaka jest niegroźny.

Najładniejszą walkę stoczył 
Czortek. Dał on pokaz punktowa-

nia z defenzywy, panowania nad 
najgroźniejszą sytuacją, błyskawi­
cznych ripost, kontrataków, uni­
ków. Kruegcr otrzymał niezliczoną 
ilość ciosów, zrewanżował się za­
ledwie paroma. Ale jeden cios 
Kruegera miał wagę dziesięciu cio­
sów Czortka.

Rothólc dopiero w trzeciej run­
dzie wpadł w pasję i wówczas lo­
sy Weinholda zostały przesądzone. 
Podziwialiśmy wówczas jeszcze 
raz błyskawicznie szybki cios Po­
laka: ze smutkiem jednak obserwo­
waliśmy też jego liczne faule, któ­
re uszły uwagi sędziego, i szybkie

wyczerpanie się dynamiki uderze­
nia.

Pohis walczył dobrze i mądrze, 
ale nieładnie. Nie dopuścił czupur- 
nego Niemca do walki w zwarciu, 
niestety w walce na dystans ciosy 
Polaka za szerokie, za wolne i zbyt 
wyraźnie sygnalizowane, były za 
mało skuteczne.

Bąkowski wypad ł blado — tech­
nicznie znacznie lepszy od Niemca, 
umiał coprawda chwilami narzucić 
swój styl przeciwnikowi — ale to 
iro, zdaje się, zupełnie zadowalało; 
na zbieranie dostatecznej ilości 
punktów — nie umiał się już zdo-

być. Nadomiar złego bardzo,czę­
sto Vietzke dochodził do głosu, a 
wówczas był znacznie skuteczniej­
szy. Temniemniej zwycięstwo 
Niemca nię jest, naszem zdaniem, 
zupełnie uzasadnione.

Doroba nie dopuścił przeciwnika 
do walki w zwarciu, umiejętnie wy 
zyskał swą przewagę fizyczną, za­
tuszował brak szybkości i ciosu. W

Neuding walczył nadspodziewa­
nie dobrze, niestety, ciosy jego nie 
miały przekonywującej mocy. A 
gdy nadto Holz raz jeden rzucił go 
na deski, Neuding stracił animusz 
i do końca właściwie statystował, 
ograniczając się do utrzymywania, 
walki wyrównanej, co mu się w pet
ni udało.

Wyniki szczegółowe: Czortek w 
pięknym stylu wypunktowujelicznych doskokach punktował pe- pięknym stylu wypunktowuje 

wnle, seriami krótkich „haków", | Kruegera, nie dając mu okazji ao 
tak że w trzeciej rundzie mógł so-1 zademonstrowania . siły ciosow, 
bie pozwolić na odpoczynek, co [ którą wyczuwało się poprzez po- 
momentalnie zresztą wykorzystał
lepszy technicznie Niemiec.

■and.
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| Wysoki poziom wyszkolenia pię 
iściarskiego Niemiec i Polski gwa- 
1 rantował zresztą dobry poziom 
I spotkania. Pod tym względem 
| mecz niedzielny Warszawa — Ber 
|]in nie zawiódł oczekiwań; poka- 
Jzano nam boks solidny, bez wiel- 
hicli wzlotów, ale i bez rażących 
jslabizn. Ocena walk wahała się 
I między trójką i czwórką. Nie po­

stawilibyśmy żadnemu pięściarzo­
wi piątki, ale żadnemu dwójki. Każ 
dy z pięściarzy odznaczał się przy; 
najmniej jedną cnotą pięściarską w 
wydaniu dóskonalem — wszyst­
kich cnót nie miał żaden.
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Ciekawsza była bezsprzecznie 
drużyna warszawska. Indywidual­
ności Polaków były bogatsze i oni 
też nadawali prawie bez wyjątku 
styl walce. Czasami styl ów prze-
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Pływacy pod nowym sterem
Walne zgromadzenie P.Z.P. wybiera zgodnie nowy zarząd

Zapuśćmy kurtynę na miniony 
sezon pływacki. Nie chcemy wię­
cej mówić o okresie dekadencji, o 
bezczynności kilku jednostek, pła­
wiących się w glorji tytułów człon 
ków zarządu polskiego związku 

I sportowego, a nie robiących lite­
ralnie nic — o zmarnowanym se­
zonie.

Dosyć tego. Te rzeczy należą już 
do przeszłości. Polski Związek Pły 
wacki musi rozpocząć znów racjo­
nalną pracę, wykorzystać popar­
cie PUWF, dobrą wolę zrzeszo-

Żalono się bardzo na prowadze­
nie pływania w C1WF przez niefa­
chowców, ludzi, którzy podobno 
sami jednocześnie uczyli się pły­
wać. Zdaniem p. Semadeniego. w 
znacznej mierze powodem tego jest 
niewykończenie przez CIWF wła­
snej pływalni, a stąd niechęć do 
wędrowania kompletów do pły-
walni w mieście.

jest zwracanie uwagi na podnie-I mistrz. Polski) i p. Rosen podkre- 
sienie poziomu i rozwój sportu za-, ślił, że przyszły zarząd spotka się
wodniczego, musi czuwać nad wy­
szkoleniem i nauczeniem całego 
społeczeństwa pływania zwykłe­
go, nie tego, które idzie w kierun­
ku wyczynów sportowych. W tej 
dziedzinie musi być mu pomocny 
PUWF, a jak wynika ze sprawo­
zdania, PUWF pomocy tej nie ską-tv Mliii UIIVOC1C, l V/ V V A pvuivvj ICJ it IV OiYŁf”

PZP, zdaniem p. Semadeniego. pił. Otrzymano kilkakrotnie więk- 
obok normalnego zadania, jakiem Isze subwencje (obóz wartepolowy,

napewno z przychylnem nastawie-
niem w PUWF.

Zarówno p. Rosen, jak i p.

tężne mięśnie.
Rotholc po dwu równych, bla­

dych rundach, w trzeciej desperac­
kim atakiem wypunktowuje ener­
gicznego Weinholda. . ' „

Polus wykorzystuje umiejętnie 
przewagę wzrostu i w rzadkich 
tylko momentach dopuszcza do. 
zwarcia. O zwycięstwie nad 
Roecklerem decyduje jeden celny 
cios w drugiej rundzie, po którym 
Polak panuje nad sytuacją.

Vietzke wygrywa z Bąkowskim. 
Polak zbyt długo oszczędza swą
prawą. a w trzeciej rundzie po de- i — n />1^1 ntnl/H rł m rl.V/1 cnn.Deutsch z Bielska, jeden z najstar- sperackim ataku, zbyt prędko spo- 

szych obok p. Semadeniego działa-|czywa na laurach. A Niemiec tra-

— . nych klubów i stanąć wreszcie wy-
kraczał ich siły — wówczas prze-Indami pracy i intelektem zasiada- 
grywah, czasem jednak potrafili |jących w nim ludzi na poziomie 
przeprow-adzic go do końca 1 wow-, równym najpoważniejszym związ- 
czas święciliśmy naprawdę pięik-1 kom sportowym.
jie triumfy. Takie triumfy święcili | Odbyte w ubiegłą niedzielę do- 
przedewszystkiem Czortek, Rot- roczne Walne Zgromadzenie do- 
lio.c 1 zupełnie nieoczekiwanie Do- ■ starczyło nam bodaj optymistycz- 
r0.b Rowme nieoczekiwanie za-1 nyCh zapowiedzi w tym kierunku, 
wiódł jednak Pisarski. Zwycięstwo i-Nad niemocą ustępującego Zarządu 
Doroby i przegrana przez nokaut nje pastwiono się, o tem, co już by- 
Pisarskiego były jedynemi nie&po-.fo, starano się mówić jaknajmniej, 
dziankami meczu. Pozatem wszy-, wszyscy natomiast ożywieni byli 
stko odbyło się według przewidy- duchem porozumienia i stworzenia
wan. odpowiednich warunków na przy-

W drużynie niemieckiej trudno jSzłość.
wynaleźć jakiekolwiek wybitniej- Walki ze zdekompletowanym za- 
sze jednostki. Bardzo dobre zasłony ] rządem nie można było zresztą pro 
i kondycja fizyczna, dobre wysz-1 wadzić, skoro na Walnem Zebraniu 
kolenie techniczne cechowała każ- zjawił się tylko jeden członek za- 
dego z ośmiu pięściarzy. Zarzuci-! rzadu, dyr. Rosen i kapitan sporto- 
i.k..x— -------  ------- .------- 5ć'wy P- Semadeni, skoro, jak wyni-libyśmy im pewną szematycznoś<
metod walki, niezaradność w wal­
ce na dystans, bezkrytyczne dąże­
nie do infajtingu. Paru „zawodni­
ków zaimponowało dobrym, cel­
nym' -ciosem, p'afu odwagą,' żaden 
nie zabłysną! jednak prawdziwym 
instynktem bokserskim. Inteligen­
cją górowali zdecydowanie Pola­
cy., Każdy z nich walczył inaczej, 
każdy układał plan w zależności od 
walorów przeciwnika, każdy nie- 
mal zmieniał ów plan w czasie wal 
ki. Jedynie Seweryniak nie umiał

i w naszym klimaci
■««sto się 
{Zdarzają; 

el* równie 
czysto pomaga

^SPIR4A
Białe J a b I« t k 9 skl 

Cs «abycla *• wuyifklch «pietach.

Cyfry o pływakach. P. Z. P. liczy 781 1934 przedstawia się następująco: AZS 
klubów i 3614 zawodników, w tem Warsz. 155 pkt., Un a Poznań 126 pkt., 
2774 mężczyzn. Najwięcej ma ich War-1 Legja Warszawa 103 pkt., Ceg elski 
szawa (22 kl. i 1114 zaw.), potem Po-1 Poznań 102 pkt., Giszowiec 101 pkt., 
znań (11 kl., 780 zaw.), Śląsk (13 kl- Astra Krotoszyn 100 pkt., Cracovia 
i 575 zaw.) I Kraków 97 pkt.. EKS Katowice 90 pkt.,

Lisia 10-ciu „aitossyd. klabó« w r. |

Kto, ktedu i z kin!
Prosimy uprzejmie o wyjaśnienie

czy PZP, nie starali się bronić ustę 
pującego zarządu, stwierdzili, że 
go właściwie nie było i wzywali 
obecnych do wyboru takich ludzi, 
którzy przedewszystkiem zadekla­
rują rzetelną pracę i wywiąźą się 
z przyjętych na siebie obowiązków.

Dobre wrażenie Walnego Zgro­
madzenia popsuł moment głosowa­
nia absolutorium. Wniosek o abso­
lutorium ze specjalnem podzięko­
waniem dla pp. Rosena i Semade­
niego przeszedł 41 gł. przy 17 
wtrzymujących się (Unia, Legia, 
AZS-y warszawski, poznański i 
wileński i YMCA — Kraków).

fia, trafia i trafia, choć w trzeciej 
rundzie chwieje się na nogach.

Seweryniak remisuje z Borsche-
iem. Niemiec o doskonałej gardzie; 
nagłemi doskokami uniemożliwia 
walkę na półdystans. a Seweryniak: 
inaczej walczyć nie umie. Dopiero 
w trzeciej rundzie Polak „dobiera 
się" do Niemca, ale już jest za- 
późno, zwłaszcza że skuteczność 
Seweryniaka tym razem nie była 
wielka.

Schellin nokautuje w trzeciej run 
dzie Pisarskiego. Polak bawi się z 
przeciwnikiem, unikając wymiany 
ciosów, „tańcząc** koło niego, ma­

kało ze sprawozdania, stanowisko 
sekretarza było wogóle nieobsadzo 
ne (sprawozdanie nodpisał w. z. 
kierownik biura.’/,, a kfiLii* innych 
stanowisk stale wakowało.

W takich warunkach p. Rosen 
przyjął na siebie bardzo niewdzię­
czną rolę: jako jedyny człowiek, 
który pracował w Związku, dopro­
wadził pracę tę do końca i na Wal- 
nem Zebraniu odpowiadał na inter­
pelacje i zarzuty. Toteż absoluto­
rium udzielone ustępującym wła- 

I dzom należy się właściwie jemu. 
I Dyskusja na zebraniu, któremu 
I przewodniczył p. Tad. Kuchar. o- 
| bracała się dokoła zasadniczych 
jteoretycznych zagadnień sportu 
। pływackiego. Trzeba to zaliczyć 
bezwzględnie na korzyść poszcze­
gólnych delegatów, że potrafili mó­
wić o rzeczach ogólnych.

Były tam zapatrywania zasadni­
czo odmienne na tematy np. rozpo­
czynania treningu zawodniczek w
młodym, lub już trpchę podrastają- 
cym wieku, bardziej lub mniej fa­
chowego przygotowania pływac­
kiego wykładowców w studiumMcsu wyMauuwcuw w stuujum 
w. f. w Poznaniu i Krakowie, ale 

| nigdy nie mogło to wpłynąć obni­
żające na poziom posiedzenia.

Przy koszu i siatce
Semacfe turnieju gier Ośr. W. F.

U sobotę i niedzielę zostały roze-1 ce męskiej, Polonia, przegrała w finale 
I na?^’ masnacego się od trzech z YMCA. Porażkę tę sygnalizowały już

ty?.—dni, turnieju gier sportowych spotkania ćwierćfinałowe z Warsza-
y u: ,/awskiego Ośrodka W. F. Turniej wianką, oraz półfinałowe ze stale po- 
1r. w którym przewinęło się około 100 prawiającą się Legją, która omal nie7P l “inlnw HTTFlznrłn r —< * - *

wyborach było zupełnie pewne, 
„ .., . . który niezdobycie się na akt podzięko-

. . . przyniósł wiadomość o wąnia dla ludzi naprawdę pracują-
n;e- I meczu, tak oświetla dodatkowo pra CyCh było aktem bardzo nie fair.

~ Iwdziwość swych informacyj: | Preliminarz na r. 1935 przyjęto
Jak już podaliśmy, w Katowi-' w brzmieniu proponowanem przez

• -s . . V . • 1 .ad. n.o hię uóbyć, „a okukk p.y- zarząd, przyczęm zamyka się on
do meczu z Polską w Katowicach. watnei in;ciatvwv kilku osób inte- kwotą 7 tys. zł. Z szeregu przy- Jstotnie - odbyły się w Berlinie resująJcych iifVkejem, a nie zaj- wniosków, na uwagę zaslu- 
niu.ot mamo nmhnp < -zanrnipiztn- .j. .1. j i . . gują; przydzielenie na prośbę Wil-

Niezwykle charakterystyczna, dla nie koniec, gdyż P. A. T.,
stosunków w P. Z. H. L., historja pierwszy
jest tematem notatek prasy
mieckiej i polskiej.

Przed kilkoma dniami doniósł P. । 
A. T. o przygotowaniach Niemców cach ma się odbyć, na skutek pry-

Kluby wstrzymujące oświadczy- skając go co chwila lewą prostą, 
ły, że są za absolutorium, ale.prze- Niemiec nie czuje przed nim res- 
ciwko podziękowaniu. Ponieważ pęktu. już w drugiej rundzie trafia 
przejście ich listy w późniejszych j go soczystym ciosem, w trzeciej.

skając go co chwila lewą prostą.

po prawym sierpie. Pisarski pada

, ' . «ii ivouicivYun się a iuc cai~ -• 7 ... . ..r*.nawet mecze próbne i zaprojekto- 4adneco stanowiska w sują: przydzielenie na prośbę Wil-
wano skład drużyny związkach i'klubach, mecz hokejo- na ogólnopolskich mistrzostw dłu-

Tymczasem kpt. P. Z. H. L. p. wy Polska — Niemcy Termin me- £OdYstansowych do Trok, dezyde- 
Sachs, zaińterpelowańy ó termin c/ jest narazie nieUstalony i żale- raty zmierzające do popularyzacji 
meczu i skład zespołu naszego —:j okł-t:-»/. * pływania, konieczność-zorganuo-otworzył oczy ze zdumienia, oświad] Ł5 Z1 ajtura'nle jdjP°!skieg0 we wszystkich okręgach
— Hokcja na Loaz,e- I tygodniowych kursów dla miodzie-
otworzyt oczy ze zuumiema, oswiau, Hokcia 
czajac: ““

— Żadnego meczu z Niemcami] Wbrew pogłoskom prasowym, 
niema, żadnej reprezentacji nie wy-iPolski Związek Hokeja na Lodzie 
znaczam. Wszystko to trąci jakąś'zgodził się na urządzenie tego me- rżenie okręgu lubelskiego i przy- 
bujdą albo nieporozumieniem. Dziś'czu. Potwierdził to wyraźnie wice- dzielenie do niego K. S. Zakłady 
otrzymałem pismo z P.Z.H.L. i nie-] prezes P. Z. H. L. red. Chrzanowski Ostrowieckie (dotąd okręg war- 
ma tu ani słowa o spotkaniu z Rze- w rozmowie telefonicznej z korę- szawski).
sza. spondentem P. A. T. w Katowicach.1 Następny zjazd odbędzie się w

Mecz powstały dzięki „inicjały- Wymienionym osobom chodzi, aby Pozinaniu. Wniosek o oddzielenie 
nr..rM nr7P7 11 r7nrl7pnip nndnhnpnń mP07H mistrzostw kohiftcvch orf mpskJHl-

ży szkolnej w porozumieniu z Okr. 
U. W. F. i P. W., wreszcie utwo-

wie prywatnej1* będzie musiał urn- przez urządzenie podobnego meczu mistrzostw kobiecych od męskich- 
rzeć z inicjatywy związkowej. ożywić nieco sezon sportowy na odnadł.

Chyba żaden klub śląski, ani śli- Śląsku". ! Do "owego zarządu weszli: pre-
zgawka, nie odważyłyby sie robić Teraz iuż nikt nic nie rozumie i zes: Pereswiat-Soitan, v.-pre-zgawka, nie odważyłyby się robić Teraz już nikt nic nie rozumie i
międzypaństwowego meczu na wła- dobrze byłoby, aby P. Z. H. L. w
sną odpowiedzialności...

Tyle kpt. związkowy. Ale na tem i kiedy?...
swoim gronie ustalił: czy jest mecz

Pamięć tragicznie zmarłego ś. p. 
Szwankowskiego uczciło walne zgro­
madzenie PZP przez powstanie.

PUWF reprezentowany byt na wal­
iłem zgromadzeniu PZP przez kpt. 
Szymczyka. P. Kuchar reprezentował 
Pogoń lwowska.

Przy glosowaniu wynikły pewne nie 
porozumienia, w wyniku których zgło-

szono dwie listy. Lista ostatecznie wy­
brana różniła się jedynie dwoma naz-

zes adm. kpt. Szymański, v.-prezes 
sport, dyr. Czyż, sekretarz Ka- 

। sparski, skarbnik Gapiński. Człon- 
| kowie: Francikowski, kpt. Kurleto, 
l Weissman, Medres, Baranowski.

wiskami od przepadłej P. Semadeni, 
który dotąd zasiadał we wszystkich za­
rządach PZP od czasów' jego powstania 
zrezygnował ostatecznie z wystawienia 
swej kandydatury. Walne zgromadze­
nie uchwaliło wyrazić mu specjalne po­
dziękowanie za dotychczasową pracę.'

Kapitan związkowy inż. Andrze­
jewski, zastępca — Hrehorowicz. 
Komisja sportowa: dr. Lewicki — 
przewodniczący; Hrehorowicz, 
Jankowski, Michałek, Deutsch, 
Przybyła, Arenstein. Przewodni­
czący komisji dysc. dr. Raskim

R. M.

Melowski. Ten ostatni mlat ładne tech­
niczne zagrania. YMCE można jednak 
zarzucić powolność. Drugi półinał przy­
niósł ciężko wywalczone zwycięstwo 
Polonii, zdobyte dopiero w ostatniej 
chwili, w stosunku 34:31 (12:18).

Legia prowadziła przez cały czas 
spotkania i to zdecydowanie. Zasługują

jak piorunem rażony.
Doroba wypunktowuje pewnie 

Kyfussa dzięki doskonałej taktyce. ■
Holz bije Neudinga, załamując' 

jego doskonałe ataki, celnym le­
wym sierpem w drugiej rundzie.

Ostateczny wynik 9:7 dla War­
szawy. Sędzia p. Wiener w ringu 
niezdecydowany. Lehman i Cen- 
drowski (punkty) nie popełnili Ra­
żących błędów. Nastrój na wypeł­
nionej widowni Cyrku doskonały, 
Parę gwizdów, pod adresemjj^y*. 
ciągniętych w pozdrowieniu hitle-. 
rowskiem rąk Niemców zostało 
doszczętnie zatuszowane rzęsiśte- 
mi oklaskami, dyktowanemi gościn 
nością.

Kalendarzyk regat wioślarskich w n 
1935 wygląda następująco: 5. 5. otwar­
te sezonu, 26. 5. regaty otwarcia se- ■ 
zenu. 2. 6. regaty propag. Płock 9. 6. 

.reg. proo. Grudz:adz, 16. 6. reg. mię- 
dzykl. Gdańsk—Kalisz. 23. 6. regaty 
miedzynar. we Wrocławiu, reg. proc. 
Kraków, 30. 6. reg. miedzyki. War­
szawa. 7. 7. reg. międzyki. Bydgoszcz, 

(14. 7. reg. międzyna.r. w Królewcu i na 
jeziorze Trockiem. 21. 7. regaty nfę- 
dzykl. w Poznaniu. 28.7. reg. prop. na- 
jeziorze Gople.

4. 8. nf strz. Polski w Bydgoszczy, 11 
8 reg. prop. w Łomży, 18. 8. mistrz 
Europy w Berlinie, regaty pierwszy 
krok wioślarski, 25. 8. reg. propag. w 
Grodnie i Toruniu, 1. 9. reg. prop. w 
Włocławku, Wilnie i Kaliszu. 8. 9. 
reg. prop. w Warszaw e 15. 9. reg. 
międzyki. w Krakowie. 22.9. reg. prop. 
Poznań 6. 10. regaty długodystansowe 
na zamknięcie sezonu w całej Polsce.

Po finałach odbyło się rozdanie na­
gród przez wiceprezesa PZGS mjr. 
Kierkowskiego i kierownika warszaw­
skiego Ośrodka- W. F. kpt. Kozłow­
skiego.

Wyniki techniczne:
Siatkówka kobieca: AZS II—ŻASS JJ 

2;1 (10:15, 15:13, 15:5). Był to finał B-i

sensację. W finale bowiem spotkały się 
dwa zespoły AZS. Odpadła w półfinale 
Polonia, przegrywając- do finalisty B- 
klasy, AZS II. W drugim półfinale prze­
grała drużyna ŹASS, która natrafiła na 
AZS I. Akademiczki żydowskie b. do­
brze się zaprezentowały, będąc jednym 
z lepszych zespołów turnieju. . ___  .. „ ___  ___ „

Jedyną bez niespodzianek była ko- w niej na wyróżnienie: Jarecki, Sien- 
szykówka kobieca, która przyniosła lek nicki i Korczyński.
kle zwycięstwo Polonii nad AZS. | Finał: YMCA — Polonia 27:12 (7:14).

~ Spotkanie, jak na finałowe, bardzo po-
* x piuwidjtjm bię ucgjq, Mura urna! me i »

wykazał znaczną poprawę wyszła z meczu tego zwycięsko, pro-1| ”* połf;inale spotkały s'ę YMCA—Skra 
oranego poziomu. Natomiast pogor- wadząc do ostatnich chwil. Tak więc j I Polonią — Legia. Pierwsze po zadę- 

Się nieco czoło. Inn riprlminlirninnm A^nb„,„A„i„ tel walce zakończvln sie wvtrrana
Przytem nie obeszło się również bez

zelotów,
wolne i nieładne.

I po siedmiokrotnem zdobywaniu puharu te! walce zakończyło się wygraną zawiodła. Nienotowana u niej impoten- 
! przez Polonią, przypadł on YMCE,!' YMCA w stosunku 35:28 (24:13). W dru cja strzałowa. Po przerwie strzeliła za­

■ t sensacyj. Tak więc murowani kandy-. jednak już poraź drugi, gdvż zdobyła , S|eJ części gry Skra dochodzi do gło- 
aari do tytułów, jak męskie zespoły! go już w roku 1927. Na usprawiedliwię- su- a,e ,lie iest w stanie Już wyrównać.y/ 1 do tytułów, jak.męskie zespoły! go już w roku 1927. Ńa usprawiedliwić- 

o onii i AZS, pozbawione zostały rok l nie Polonii można Jedynie powiedzieć, 
rocznie zdobywanych puharów, M’st- że jej czołowi dwaj gracze, świeżo u- 
rzowska drużyna stolicy w koszyków-! pieczeni reprezentanci Polski na me- 

— 1 ... I czach z Estonią i Łotwą, Zglińskt i Gre-
Zawnrh, ' K0,aitys> by'I wyczerpani udziałem w

hali i to^sku rozeara^ Rozegranie pięciu poważnych
W arszaw ie przyniosły nastepuJacc wy ’ !potk,an międzypaństwowych oraz 
nikł: panowie: ysk§k wdll w mS^ w turnieju gier, musialo swoje

su, ale nie jest w stanie już wyrównać.
W YMCE b. dobrze grali Bednarek i

klasy.

NotatKi
z różnych dziedzin

Tłoczyuski grał w barwach Lizbony 
podczas meczu w Ojiorto i pokonał

-----  ----------------- - dwu przeciwników: Jose Rogneta 6:2, 
ZASS miał niemal Wygrany _ g;!, oraz Eduardo Riccardi 6:2, 6:2. Jak

tnecz, prowadzać w drugim secie 13:9.
AZS I — ASS I 2:0, AZS II — Polonia 
II 2:0 w. o., AZS II — Makabi 2:0, AZS

bardzo mistrz nasz jest już popularny

Polonia całkowicie II — Polonia I 2:1 (15:11, 4:15, 15:11), 
sensacyjne zwycięstwo rezerwowego

ledwie 7 punktów, w tern zaledwie 4 z
gry. W YMCE dobry Bednarek i Me- 
lowski, Polonia słaba.

zesnołu.
Finał: AZS I — AZS II 2:0 (15:9, 

15:7).
Siatkówka panów: KPW Orzeł — 

Szkoła Sanitarna 2:1 (5:15, 15:9, 15:8),

Zmiany w punktach boksu
ŁÓDŹ, 24. 2. Teł. wl. Drużynowe

-„i uinii w turnieju gier, musialo swoje j mistrzostwa Łodzi w szermierce przy- 
Zak?zewskn65 etn?- s^ok wwvż Troż dotychczasowy finalista, ' niosły Wojskowemu KS spodziewany
Negu: Mulak ctm • skX wwvż w cgS’ już w ćwierćfinale ze tytuł, a drugie miejsce, również jak 0- 
miejscu: Mulak l kułr buchną । 5kr?- YMPE zwycięswto przypadlo Je- 1 czekiwano, przypadlo Pocztowemu P. 
195 Ctm * bieg Ha * It I 1300^'*^ * dnak knur!™». W nełnfnip nhcariTił Pnlirvinv IĆS —-

Mulak 355 naprze aj O 0 tli.. wmiqu, mora oyspopowaia j misirzusiwH ima«y przemes uudenum-
Panie: kula: Sawicka R33- skok wda! pelna' wyrównaną dziesiątką, Wysją- cy i, po raz pierwszy bodaj, cieszyły 

w mielcu; Wcnclówna **11* 1^3' skok Bita, ona zasilnna ..ampri/kaMamł** Rai- I zaltitereRnwanietti ntihUrfznnśd* 
* i rt!Zj'egu: Wenclówna II 1,14, i

. ; ■ ....... 
ŚW 0W^'F zawodnicy Elektryczności i .Dtusa mespodzmnka t -...........  

kit (IS af5; na wysokim poziomie. Ro-l mistrzowskiego zespołu Polski w siat-

dnak zasłużenie, była bowiem jedyną W., ostatnie obsadził Policyjny KS. — 
drużyną turnieju, która dysponowała j Mistrzostwa miały przebieg interesują-

bla 7:2. Wreszcie PPW pokonało PKS 
15:3, szpada 8:1 i szabla 7:2. Włocki 
wygrał wszystkie swoje spotkania, u 
pokonanych wyróżnił się Różalski.

Sędzia główny p. Kuźnicki dobry, or- 
ganizacia zawodów wzorowa.

ŁÓDŹ, 2.4,2. - Tel. wl. — Z dniem

w Portugalii dowodzi fakt, że odbył 
się tam specjalny turniej o puhar imie­
nia TłoczyńsKego.

Termin Kolarskiego Biegu Dookoła 
Polski, jak się okazuje, koliduje neco 
z przygotowaifam do wyścigu War­
szawa — Berlin. Poprzedzi go bowem 
obóz treningowy, gdzie skoszarowani 
będą czołowi szosowcy. A bez nich — 
cała atrakcyjność Biegu Dookoła Pol­
ski znikn e.

Polonia — KPW Orzeł 2:1 (7:15, 15:13. 
15:10), AZS - YMCA 2:1 (15:2, 1315, 
ód? Pol°Ilia “ AZS 2:1 (15:7'! W‘ Z' B’ wystąp i do P. Z. B. Z 

apelacją w sprawie n ebywalego orzc- 
Kosrykowka kobieca: finał: Polonia' czenia wydz. sędziów mocą którego 

AZS 33:16 (15:8). Początek spotkania >ua być przywrócony na ring. zdvs- 
kazał przypuszczać zwycięstwo AZS, kwalifikowany, a legendarny już arbi- 
który z miejsca prowadził 6:0. Polo- ter warszawski, p. Marynowski, 
nistki jednak otrząsają się z chwilowej Sytuacja Jest o tvle trag:kom'czna. 
Przewagi przeciwnika i wygrywają że wydzał sedz ów (w osobie p. B:e- 
spotkanie zdecydowanie. W Polonii lewicza) otaksował postępowanie p. M. 
na leosze Wiew Orska 1 A UŁ. ____ _.e—ZL .

Sytuacja jest o tyle trag:kom'czna,

dzisiejszym wchodzi w życie nowy otaksował postępowanie p. M.
systepi punktowania zawodów bokser-1 i Kamecka. w A. i jako nieetyczne, a równocześnie zdjął
skich. Wprowadzono nowe punkty t. l ’ Wojnarowska.|z niego dyskwalifikację.
zw. pomocnicze, które będą nagradzać ™9SKą: Skra — AZS| Cekawe. bardzo nawet ciekawe, czy
technicznie lepszych pięściarzy. Za wu:13). Całkowicie zasłużone ząrzad P. Z. ■ B. podpisze się równ eż 

to nnrażka ^awabla 6 V Nallep»^ zYwodnP iczysty cios otrzymuie zawodnik jeden ^ycp,-^°.?krX'. w której wyróżnił I pod taką uchwałą,, urągającą prvtnltyw 
to , porażka <4, a szabla pomocniczy, za upadek przeciw- ^adom logiki.

pila ona zasilona ..amerykanami14 Bal-1 się zainteresowaniem publiczności.
: cerzakiem i Melońskim, z których ten ' Wyniki techniczne oyly następujące: 
I ostatni zademonstrował parę łatwych WKS zwyciężył PPW 10:7, przyczem 
1 szpada dała wynik nierozstrzygnięty

zw. pomocnicze, które będą nagradzać

“a wysokim poziomie. i^0-i‘‘‘'auŁuwanięsu scapum roisKi w siat- kłem był tu Kantor, który startował. I]^*
Wl- i '“r" USiićS 5.F*:'0”*- Inottanla^pS I "“P»""1'-"1" przeciwnika 3 pnnkly 'po-

। P”."’1' «II d»P""1-

Polonia —
niaRo/Ln- < y?iesę.Klubowego Wi-i " UU“1C * foiomą.n arswiego; w Iekka; (fJ AZS zlekceważył przeciwnika i wy-

J.p Ql<°nal kolegę klubowego Wto- 'stawił początkowo rezerwowy-skład,
'CZ‘U w- średnia: Lupackl (L) Przegrywając pierwszego seta, wzmóc : 

ciężki-ZaD -szewskieg0 (Iskra); w. nlenle późniejsze wprawdzie dato ^ZS ■ 
(PKS) n Pokonał llczyka drugi set, ale trzeci przegrała do am-1
DlórkAwLi s««bo/e finafowe w wadze bitnie grającej Polonii, w której wy-l 
zesrane I' n’ei i półciężkiej ro-. różnił się Kwast III. i
osrane z, 3.g0 mafliał | -. . . .

Warszawianka 44:30 (18-19). Subsydium w kwocie 1500 zt otrzy
na erra Wai-CłnmmutJ ______j n. -r o . iBardzo ładna gra Warszawianki, która 

na 8 minut przed końcem wyrównała* / •«» L!! • X. ««.t .-I lIIUt.niL.iC» 44 4WdrviC OU I QO 4 UlIllK* 1,0 u Hiiimt PI4CU AiHiLcni wyTOWHdiadzo wyrównany. Wybija się tu Włocki- pomocniczych, za dobre (własneJ^opierozrywPoIonil przynosI Jej zwy- 
j - -w.potkanie w szpadzie Włocki — Myt- un|kj p^| punkta. W obliczeniu trzy ide^two. W Warszawiance dobrze-gra- 

nlenle póżn'ejsze wprawdzie dało «Sakowicz, wygrane przez Włocklego u- punkty pomocnicze dają ćwierć punk- li Wojewódzki i Kotowski. Legia - 
j. s —Ta .—aa. „ f— j- । znane zostało za nierozstrzygnięte i ta wygranej przy systemie t. zw. pie-’ gminazium Giżyckiego 46:19 (13'11)

'"Lr.y’0 b.rane w rachubę. ciopunktowym i jeden punkt cały przy! Finalista B-klasy trzyma’ciopunktowym i jeden punkt cały przyj Finalista B-klasy trzyma’
rt>rłai*iln *5H Łl.ó-„ 1 — ! — ..'—.A — — ł —   u a. rBsiiB a? Rwasi ul. i WKS pokonał PKS 15:3 szpada, (Kan systemie 20-punktowym (spotkania] przez pierwszą połowa

• Siatkówka pań również przyniosła1 tor wygrał wszystko do zera) 8:1, sza- międzynarodowe)* •

mat zarząd P. Z. O. S. od Banku Go-

Legia

tylko

B. K.

spodarstwa Krajinwęgp.
Na zanroszetfe niemieckiego Zw. 

piłki recznej i na Jego koszt, noiadai w 
maiu do Mnnachjuni dwaj sędziowie 
ńolscy. Odbędzie sie tam offcialny 
kurs sędziowski. Jako kańdyda^w 
wymlciila się p. p, ziębę (Śląsk) i No­
waka (Warszawa^-
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Trzeba umieć grać z królem...
Mister G. walczy z Polakami. Brugnon o naszych szansach z Pol. AtryKą

Beaulieu, 20 luty.
Trudno wyobrazić sobie tur­

niej na Riwierze bez udziału Mi­
ster G. Dostojny staruszek im 
dłużej dźwiga na swych skro­
niach koronę; tern staje się bar­
dziej zapalonym tenisistą.

Wszyscy znają doskonale je­
go sylwetkę, którą oglądali! już 
dziesiątki czy setki razy. A jed- 
naik. gdy król ubrany na biało, 
wejdzie na kort — jest zawsze 
atrakcją i ściąga tłumy widzów.

Jednym nie może się pomie­
ścić w głowic, że monarcha gra 
w tenisa z pierwszym lepszym 
człowiekiem, inni chcą mieć fo­
tografię króla-sportowca, jesz­
cze inni czekają jak zbawienia 
jego uśmiechu, który podobno 
ma być talizmanem szczęścia.

Polakom przypadła dziś ro­
la rywali szwedzkiego króla
w deblu. Monarcha gra w handi-
capie, mając za partnera dobre­
go Amerykanina Hinesa. Hebda

Szczególnie surowo zabrania

miast umieć wybrać odpowiedni |

OBRADY WALNEGO ZJAZDU PŁYWAKÓW. POLSKICH.

I tu zwyczaj mocno smeczować w
■ kierunku króla.

Bruignon i Boussus powrócili 
Trzeba nato- zaledwie prezd tygodniem z Au-

i Wittmann musieli dać duże rao.me,nt: aby zrobić przyjem- 
fory: minus 30 i n-cm / - - —
plus 30.

co oruigii ge nQ^ staruszkowi i dać mu piłkę

Mister G. już od dwu dni ob­
serwował grę Polaków i ńie ską

prosto na rakietę.
Tak, to nie bardzo łatwa spra-

stralji i dziś już są znów na kor­
tach. Coprawda żywot ich w 
turnieju tutejszym był dość krót­
ki: Brugnon przegrał bez oporu

dzo ujemnie podziałała na Fran­
cuzów.

Pomyślałem sobie odrazu o 
meczu Polski z Południową Af­
ryką i zapytałem Brugnona co 
sądzi 0' wyniku tego spotkania?

— Polska miała w losowaniu

KRÓLEWSKI DUBEL NA RIVIERZE 
Od lewej- Wittmann, Hines, Mister G., Hebda.

pi im pochwał. Staruszek często iwa 1 musieli się bardzo
diopytywał się, dlaczego niema i ^męczyc, zęby wygrać 6.4, 6.4, 
jeszcze Tłoczyńskiego. któretro a jednocześnie dacjeszcze Tłoczyńskiego, którego. 
specjalnie zapamiętał z gier w
hali Sztokholmu.

Łatwo powiedzieć „gramy z 
królem", trudniej grę zrealizo­
wać. Przecież przy każdej moc­
niejszej piłce trzeba uważać, że­
by, broń Boże, nie trafić w do- 
stojnego partnera.

S-ka łyżwiarzy figurowych: Herber—
Baier (Niemcy), Papetz — Żwack (Au-

sycić się tenisem, 
że Hines wychodził
grał doskonale.

Ulubiona piłka 
miękki lob, który

królowi na- 
tembardziej, 

ze skóry i

króla — to 
może kiedyś,

za dobrych czasów, był czemś 
w rodziaju drajwu. Lobami takie- 
mi Mister G. uratował dwa 
meczbole.

Nasi gracze — jak również j 
Hines — mie mogl'i zamaskować
zadowolenia, że mecz szczęśli-viuviilwj/, ł 4,a!uvwiHctna, z-c mecz. o^u^ęsii”

strja) i Hulten (Szwecja) udała się stąt-|wie się zakończył. Szczęśliwie 
kiem „Albert Ballm na 10 występów ■ <• v
do Ameryki i Kanady.

Podczas gdy w Polsce niemożna do­
kończyć mistrzostw, hokeiści niemiec­
cy mają w programie jeszcze parę

to znaczy, że król ani razu nie 
poślizgnął się i nikt go nie trafił 
piłką.

Po grze światowiec Wittmaomwielkich meczów międzypaństwowych: -
10.1II z Francją w Paryżu, 17 i 18.III | Oojąl 
z Kanadą w Berlinie, 24.III ze Szwecją । ny“, 

, , . .. , ność i wyrecytował:L. T. C. Praga pokonał u siebie ho- . .
keistów B. S. C. 15:4, w ramach tur- — Serdecznie dziękujemy Je- 
nieju o puhar Europy. Mecz ten był Igo Królewskiej Wysokości za 
rączej formalnością, gdyż obydwie dru p£irtję j wjnszujeimy doskonalej 
otrnir ,,t'z Hnwmpi Ttrxrf*l intinnwn nn <7 T1- “

„protokół dyiplomatycz- 
wyprostował się na bacz-

zyny już dawniej wyeliminowano z fi-
nałów.

W biegu narciarskim 17 kim. o mi-
strzostwo Finlandii
zwyciężył 24-letni Martti Ltihde w cza-

gry...
Król Gustaw przyjął ten kom-

niespodziewame piemenit zupełne na serjo, pokie- h i nhap w rza- 1 } - . . ’ 1pal naszych chłopców po ramie-sie 1:02:50 sek., 2) Lappalainen 1:03:12,- - ■
s., 3) Vorseil 1:04:12 s. W klasyfikacji • mu n rozjaśnił twarz uśmiechem, 
biegu do kombinacji pierwsze miejsce I — Tak. tak, grało m!i się ZU- 
zajął Nikunen w czasie 1:03:26 sek. p.elnic dobrze, tylko ty, kochany 
prw bS 50 £ zwyciężył Riivari! Hines — knociłeś trochę w tym 
3:37:41 sek. przed Niemi 3:38:44. Ipierwszym secie...

NIEMCY — HOLANDJA 3:2 
Bramkarz niemiecki Btichloch zderza się w podskoku z włas­

nym obrońcą.

z Palmierim, a Caska niespodzie- szczęście (!). Trafić na przeci- 
wanie wyeliminował, w trzech wnika który przyjeżdża z tak 
setach, Bouissusa. Jak widać dłu- dalekich stron, to jest już 50 pro- 
ga podróż i zmiana klimatu bar- cent wygranej.

— Czy pan to mówi na serjo?
— Tak, zupełnie poważnie. O 

ille zmierzycie się z Afrykańczy- 
kami w krótkim czasie po . ich 
przyjeździe do Europy, powinni­
ście bezwzględnie wygrać. Kir- 
by np. ostatnio w Australji byl w

Co będzie z „Torkatem"?.,
Od czasu do czasu pojawiają się w 

prasie mniej lub więcej sensacyjne wia­
domości o losach sztucznego lodowi­
ska w Katowicach.

szereg drobnych rękodzielników, oraz I mieć wpływ na gospodarkę i politykę
kilka nieostrożnych osób, które ocho­
czo i z zapałem podpisywały dla toru 
weksle — zostały doszczętnie zrujno-

I tak już w marcu ma je objąć korni- wane, a przecież tor jest osobliwością 
tet wychowania fizycznego i przyspo-1 miasta Katowic, jest jedynem miej-
sobienia wojskowego, już przy końcu 
lutego ma je przejąć magistrat miasta 
Katowic, a w kwietniu ma je kupić bo­
gaty amerykanin' Polak, który po to 
specjalnie przybył do Katowic...

Rzeczywisty zaś stan rzeczy jest ta­
ki:

Sztuczny Tor Łyżwiarski jest spół­
dzielnią z odpowiedzialnością ograni­
czoną udziałami. Udziałowcy to prze­
ważnie- urzędnicy górnośląscy i prze­
mysłowcy, którzy stali się udziałowca 
mi przymusowo, albowiem podczas nad 
zoru sądowego wypłacono im ich na­
leżności udziałami.

■ Jedynym długiem spółdzielni jestkwo 
ta 160.000 złotych pożyczona, za po­
średnictwem Miejskiej Komunalnej Ka­
sy Oszczędności miasta Kato\Vić, w Ślą­
skim Urzędzie wojewódzkim na zasa­
dach pożyczki amortyzacyjnej.

Spółdzielnia nie jest atoli w stanie 
płacić rat amortyzacyjnych, ani nawet 
niskich 4 proc, odsetek, albowiem Ka­
towice za małe są, by utrzymać tak ko 
losalną i kosztowną instytucję sporto­
wą i ruch na sztucznym torze jest na­
prawdę sztuczny.

Zarząd toru, widząc nierentowność 
przedsiębiorstwa machnął ręką na dy­
widendy i procenty od włożonego ka­
pitału, przekonał udziałowców, iż cały 
majątek stracili i powoli przekształcił 

I sztuczny tor w instytucję użyteczności 
I publicznej, stwarzając dla młodzieży i 
I klubów sportowych idealne w porów- 
, naniu z innemi lodowiskami — warun- 
I ki korzystania z sztucznego toru.

Stan taki długo trwać nie mógł, al­
bowiem coś trzeba było zrobić z tą po­
życzką amortyzacyjną. Śląski Urząd

scem, gdzie ludność pozbawiona gór i 
rzek — może przez 120 d>ii zrzędu w 
najgorszym sezonie, bo późną jesienią 
i zimą uprawiać piękny i zdrowy sport 
łyżwiarski i to po cenach, które nie 
stoją w żadnym stosunku do kosztów 
utrzymania sztucznego lodowiska.

Oczywiście Śląski Urząd wojewódz­
ki — w razie umorzenia pożyczki w 
kwocie 160 tysięcy złotych — zechce

Na terenie
W. T. C. zawieszone przez związek! 

Sensacyjna ta wiadomość rozeszła się 
po Warszawie w piątek. Istotnie, naj­
starszy kolarski klub stolicy nie mógł 
s;ę w termin e wywiązać z należności 
do kasy P. Z. T. K. (procenty od im­
prez w roku 1933 i 34), co spowodo­
wało zawieszenie.

Podczas 49 lat istnienia, W. T. C.

sportową toru.
Magistrat, jak się dowiadujemy, ob­

sadził już in spe ważniejsze stanowi­
ska. I tak dyrektorem Toru, będzie in­
spektor Widuch, kierownik pływalni 
na Bugli. W lecie tam, w zimie tu. Do 
dyspozycji będzie miał buchaltera i 
stenotypistkę. Ale na razie są to plany. 
Albowiem spółdzielnia postawiona 
przed koniecznością rozwiązania mo­
że zażądać od Magistratu pewnej re­
kompensaty za stracony ogromny ma­
jątek w sumie około półtora miljona i 
wtedy do przejęcia toru przez Magi-
strat nie dojdzie. (hr)

Warszawy
się dużą frekwencją i wypadły bardzo 
dobrze.

Międzyklubowy mecz bokserski Skra 
— Bar-Kocfiba zakończył się zwycię­
stwem Skry w wysokim stosunku bo 
9:7. Poziom zawodów był niski. Wyni­
ki techniczne: w. papierowa: Strychal- 
ski (S.) pokonał w trzeciej rundzie 
przez techniczny k. o. Hermana (B.);

słabej formie. Orjentują się n 
źle w tenisie polskim i sądzę ze 
w singlach możecie zrobić trzy a 
punkty. Na debla natomiast le-M 
picj nie liczcie. Afrykańczxcy,r 
nawet w złej formie, dadzą so-D 
bie z wami radę.

— Doświadczyłem na własnej^ 
skórze — mówi Brugnon — co U 
znaczy dla gracza zmiana kii-S 
matu i dlatego tak optymistycz-H 
nie zapatrują się na waszą grę zv 
Poł. Afryką. i

— Czy szesnastoletni Awstra-l 
Ujczyk Bromwich —pytam da-1 
lej — nie jest tylko bluffem? i

-r- Jestem nim zachwycony — i 
odpowiada Francuz. — Już w tej 
chwili jest on niezmiernie groź­
nym przeciwnikiem, a będzie na- 
pewno lepszy niż Mac Grath.

— Czy nie wie pan nic o spra­
wie przejścia Perry‘ego na za­
wodowstwo?

— Owszem, wiem napewno, 
że Perry otrzymał na nowo po­
ważne oferty z Ameryki, ale do 
czasu finału o Puhar Davisa An­
glik pozostanie jednak amato­
rem. ’

Zfdoibrą miną żegnamy 'się z 
Briiigińohem': Wniósl dó naszego 
obozu sporo optymizmu.

K. Gryżewski
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inicjatywa wielkich poczynań, tam za_ I znacznie na punkty z Woltowjczem (B) 
siadał przez długie lata P. Z. T. K.,l'V°S ,a:J?
kierowany przez ludzi W. T. Ć. Obec- n!^ z Rybińskim (B), w.
ny związek poraź pierwszv niema ich I P|ork9wa: ^utr (S.) wygrywa przez
w swem gronie. techniczny k. o. z Arkierem (B.) w dru-

cyzja.
Przeździecki W., piłkarz Legji, zo­

stał zdyskwalifikowany przez Ligę na 
3 mieś, za uderzenie przeciwnika na 
meczu z Makabi w grudniu.

Repr. pingpongowa Warszawy, w 
drodze do Krakowa, pokonała dwu­
krotnie teamy Częstochowy 5:0.

wojewódzki nie zdradza zamiaru unio-1 Bokserzy C. W. S. pokonali w War- 
rzenia jej dla spółdzielni, ale zrobi to I szawie Makabi (Częstochowa) 10:4. Sę

Dlatego może padła tak surowa de- 5.'ei rundzie; w. lekka: Studen (Ś.) i
Grunszpan (B.) zostali zdyskwalitiko-

prawdopodobnie dla takiej instytucji 
jak Magistrat.

Zarząd toru przedstawi! więc przed 
Radę Nadzorczą wniosek o'zwołanie 
nadzwyczajnego Walnego zgromadze­
nia członków spółdzielni na dzień

dziowal w ringu p. Słabicki. Oto wy­
niki: W wadze muszej Wieczorek 
(C.W.S.) pokonał przez tech. k. o. w 
2-ej rundzie Sudowicza (M.), a Lipiński 
(C.) Windmanna (M.), w wadze kogu­
ciej Szybowski (C.) zremisował z

wani przez sędziego za nieczystą wal­
kę; w tej samej wadze Zaleski (S.) re­
misuje z Hakmanem (B.); w. półśrednia 
Kołacz (S.) wygrywa przez techniczny 
k. o. z Blaszczykiem (B.) w drugiem 
starciu.

Finał w wadze lekkiej o mistrzostwo 
ki. B. w boksie rozegrany w Cyrku | 
przed meczem Warszawa — Berlin po-1 
między Łukasiewiczem (Pol.) a Gnie­
woszem (YMCA) zakończył się zwy­
cięstwem rutynowanego Łukasiewicza.

28 b. m., a następnego na dzień 15 mar- Ć....................... ‘ ‘
ca b. r„ ażeby uchwalić rozwiązanie <.... .. „tm
spółdzielni. I (M.), w wadze lekkiei Ciechomski (C.)

Po takiej uchwale Magistrat miasta I zremisował z Binderem (M.), w wadze 
Katowic będzie miał podstawę do półśredniej Kozakiewicz (C.) przegrał 
wszczęcm odpowiednich pertraktacyj , z Chliwnerem (M.), a w wadze śred- 
z śląskim Urzędem wojewódzkim. Nie niej K iń ki (c} k , s 
ulega bowiem wątpliwości, iz moralny 1 \ 1
nhnn/la rrolz ,, ł mr t-11 o n i n nnrłal ctFuht- '

Chwatteni (M.), w wadze piórkowej 
Śmiech (C.) wygrał z Zylberbergiem

Niema Już różnic rasowych w spor-; 
cie! Tak trzeba zakrzyknąć, notując 
wiadomość, że Sokół (Warszawa) wy 
zwał na mecz gimnastyczny repr. Ma'!
kabi, udającą się niezadługo do Tel- 
Avivu. Sensacyjny ten . pod każdymi 
względem mecz odbędzie ’ 
dn. 10-go marca.

się w cyrku

obowiązek utrzymania nadal sztucz-
nego toru przechodzi obecnie w pierw­
szym rzędzie na miasto.

Wszak jego obywatele stracili na to- 
rze miljon czterysta tysięcy złotych,

Ostatnie wieści spod Wawelu
KRAKÓW, 24.2. — Tel. wl. — W nie­

dzielę odbyły się tu pierwsze w bieżą­
cym sezonie zawody lekkoatletyczne 
w hali przy licznym udziale zawodni­
ków Cracovii, Wawelu, Makabi i Me­
talu tarnowskiego oraz Moście. O o- 
siągniętych wynikach trudno coś po­
wiedzieć wobec szczupłych rozmiarów । 
hali, nadto zawodnicy musieli starto- i 
wać w pantoflach bez kolców. Jedynie j 
w pchnięciu kulą uzyskali zawodnicy i 
tarnowcy bardzo dobre wyniki.

■ Panie: bieg 25 m. Metzendorfówna 
(M) 4.7, 2) Hartwikówna niestowarzy- 
szona 4.8; skok wdał: Metzendofówna 
4.17, 2) Hartwikówna 4.3; skok wdał z 
miejsca: Mazurowa (Cr) 2.03 cm, 2) 
Hartwikówna 1.75; skok wwyż: Mazu- 
równa 1.28 i pól. 2) Metzendorfówna

Panowie: bieg 25 m. 1) Tuziak (Cr)

ski (Mościce) 12.30, 2) Słowik (Mości- 
ce) 12.28. Poza konkursem Słowik 
12.53, lepszy od rekordu okręgowego; 
skok wwyż Garpuszewski (Cr) 1.62.5, 
2) Witkowski (Metal.) 1.48; skok wwyż 
z miejsca Garnuszewski 1.23, drugiem, 
trzeciem i czwartem miejscem podzie­
lili się Pouch, Dudek i Witkowski —

i po 1.1-8.
i Nieprzyjecie rezygnacji p. gen. 
। Monda. Na ostatniem posiedzeniu Za­

rządu KZOPN uchwalono Jednogłośnie 
zwrócić się do p. gen. Monda z prośbą, 
aby zatrzymał godność prezesa.

Echa głośnej dyskwalifikacji. Dono­
siliśmy ostatnio o zdyskwalifikowaniu 
sędziego p. Babireckiego na przeciąg 
5 lat przez Komisje Dyscyplinarną 
KZOPN. Przeciw tej decyzji wniósł p. 
Babirecki odwołanie do PZPN. Obec­
nie, przed załatwieniem tej sprawy, zo3 6, ’) Niezgodzki (Metal) 3.7; skok.— ------  ---------------- - ---------- , __

wdał Niezgodzki 5.91. 2) Dudek (Cr) stal p. Babirecki powtórnie zdyskwali- 
5 83: skok wdał z miejsca: Niezgodzki pikowany. Tym razem przez Zarząd 
’ 68 L Baran (Cr) 2.59. Kula: Toczyń-1 KOKS na sześć lat, za zaniedbanie oho

wiązków członka Zarządu KOKS.
Wędrówki graczy krakowskich. Za­

rząd KZOPN zajmie się na najbliższem 
posiedzeniu zmianą przynależności klu­
bowej kilku graczy. I tak do Cracovii 
mają przejść Korbas z Nadwiślani i 
Grtinberg z Siły, Wisłę zasilić ma Ko­
złowski z Grzegórzeckiego, do Skody 
warszawskiej chcą iść Skwarczewski z 
Garbarni i Rusinek z Cracovii. Wszyst­
kim na przeszkodzie stoi tylko... ka­
rencja.

Rozwiązanie zarządu KOZB. W 
związku z pobytem sekretarza PZB. o. 
Rybarczyka w Krakowie i jego konfe­
rencją z klubami, nastąpiło rozwiąza­
nie Zarządu KOZB, z przyczyn czysto 
formalnych. Urzędujący dotychczas 
Zarząd został wybrany na nieformal­
nie zwotanem Nadzwyczajnem Wal­
iłem Zgromadzeniu. Komisarzami za­
mianowano z dotychczasowych władz 
pp. mjr. jaworowskiego, inż. Siódma- 
ka i Moskala.

Potężny blok. Warszawa i Śląsk, 
dwa najsilniejsze okręgi atletyczne po­
stanowiły iść na wałnem zebraniu P. 
Z. A. ręka-w-rękę. Któż takiej potędze 
będzie się mógł przeciwstawić?

Warszawa wysuwa na stanowisko 
kapitana związkowego p. Wacława 
Ziółkowskiego, wzamian za to popie­
rając kandydaturę p. Gałuszki (Śląsk) 
na stanowisko wiceprezesa sportowe­
go PZA.

Obóz treningowy na 10 dni postano­
wił zorganizować Warszawski Okrę­
gowy Związek Atletyczny przed mist­
rzostwami atletycznemi Polski, które 
rozegrane zostaną w dniach 16 i 17-go 
marca w Katowicach. Obóz obejmie 30 
atletów. Z tej grupy wyeliminowanych 
bedzie 21 zapaśników, k‘ó.rzy bronić 
będą barw ' Warszawy na mistrzo­
stwach w Katowicach.

Obóz otwarty będzie 4 marca i po­
trwa do 14 marca. Kierownikiem obo­
zu minowano p. Wacława Ziółkow­
skiego.

Obozy narciarskie zorganizowały 
dwa kluby stołeczne Warszawianka i 
Polonja. Obóz Warszawianki znajdował 
się w Głodówce pod Zakopanem i pro­
wadził go p. Makowski, obóz Polonii 
zaś na Bukowinie pod kierunkiem Ka­
czanowskiego. Obydwa obozy cieszyły

ł.ańko, dotychczasowy 
ku Polonii warszawskiej.

środek ata-'
obejmuje od

l-go marca kierownictwo treningów Ti 
gowej drużyny klubu. ■ ‘

ZOFJA NEHRINGOWA, 
rekordzistka świata w łyżwiar 
stwie, zgłoszona została (już po 
terminie), przez P.ZŁ. do Wiel­

kiej Nagrody za rok 1934-ty.

ny 
P.l 
fer
zy 
ws 
go 
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czj

SIATKARZE K. P. W. I POLONII 
zetknęli się w półfinale turnieju ośrodka W. F. Zwyciężyła P»' 
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